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Od administracji
Ze zbliżającym się końcem roku 

18 7 2  zapraszamy szanownych p renum era­
torów naszych do wczesnego odnowienia ) 
p renum eraty  na rok przyszły 1 873 .

Cena prenum eraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta  sam a, t .  j . :

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „T y ­
godnikiem Niedzielnym :“ 

roczpie . . 20  z łr. —  ct.
półrocznie . 10  „
kw artalnie . 5 „
miesięcznie 70a. „  .V /  „

K tohy z panów prenumeratorów ży­
czył sobie oprócz jednego egzem plarza 
„T ygodnika Niedzielnego" przy „Gazecie 
Narodowej" jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować , przesyła 
kw artalnie po 35  ct. za jeden egzem ­
plarz, i otrzymywad będzie takowy pod 
takowy osobnym adresem .

W  m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie­
dzielnego" wynosi p renum erata : 

rocznie . . 15 złr. —  ct.
półrocznie . . 7 „  5 0  „
kw artaln ie . . 3 „  75  „
miesięcznie . 1 „ 30  „

Z w raca ry  uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i kzykroć taniej przesyład mo­
żna p rzen u n era tę  za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

Lwów d. 19. grudnia.
(Konferencje w sprawie reformy wyborczej.)

Dalsze akta dołączone do sprawozdania 
komisji konstytucyjnej w sprawie rezolucji 
naszej* znane są naszym czytelnikom, po- 
wtÓTzeuia ich zatem w obecnej chwili zanie­
chamy. Dość będzie je powtórzyć wtedy, gdy 
wejdą do Izby posłów i wytoczy się nad 
niemi ro zp raw a , — wątpimy jednak, aby to 
nastąpiło.

Centralizm złamał wszystko, co nietyl- 
ko w ostatniej mowie tronowej, ale i to co 
w adresie Izby posłów (ob. wczoraj podane 
sprawozdanie) i co w elaboracie komisyjnym 
pod względem rezolucji przyrzekł. Centra- 

I lizm wedłng tych aktów, powinien był w 
' projekcie reformy wyborczej otwarcie wypo­

wiedzieć, że sprawę rozciągnięcia jej i na 
Galicję, odkłada do załatwienia rezolucji i 
elaboratu. Tymczasem jak obaczymy poniżej, 
centralizm przez rninisterjura, Giskrę, Lich- 
tenfelsa i wszystkich swoich przywódzców, z 
góry bez odsyłania do sprawy rezolucyjnej, 
oświadczył, że wybory bezpośrednie mają być 
w Galicji zaprowadzone.

Polskie
mineralogiczne - geologiczne muzeum 

. w Krakowie
przez

D r. J ó s e f a  Ż u l i ń s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

4. W k l ę s ł o ś ć  (bassin) P r y p e c i o -  
wa  i g ó r n e g o  D n i e p r u .  Owoź Polesie, 
nasza puszcza środkowa, po której rozgałę­
ziają się w kształt wachlarza lenniki Pry- 
pecia ocienione odwiecznemi borami i zwol­
na płynące. I  cóż z tej części kraju, nie je­
den może Polak zapyta, przynieść można do 
muzeum? Oh dla geologa, dla naturalisty, 
nie masz jałowego pola, na każdym dla nie­
go gruncie obfite żniwo nauki Tu zba­
dawszy jak  się tworzy i rośnie dzisiejszy ląd, 
pojmie i zrozumie wiele geologicznych zadań 
na starych pokładach. Torfy, najnowsze ru ­
dy, osad wodny, czarnoziem, gliniaste czy 
marglowe pokłady, zatrzymujące wodę przy 
powierzchni, piaski i żwiry, a do tego zbio­
ry starszych skał i granitowych, które na za- 
chodnio-południowych brzegach tego okręgu 
(na Polesiu wołyńskiem) służą za dno dla 
nowszych pokładów, stanowić będą jedną z 
najciekawszych części naszego muzeum, a cóż 
powiedzieć o bogatej a mało dotąd znanej 
Florze i Faunie tego okręgu?

5. S t e p  W o ł y ń s k o  - U k r a  i ń s k i :  
granitowy utwór grubym gliniastym pokła­
dem przykryty — wiadomo jak  pospolicie 
granitowe masy płodne są w minerały i róż-

„norodne w składzie swoim mineralogicznym. 
T.u mianowicie naddnieprowe brzegi, ich urr 
wis£ą, wyspy i progi jakoteź wytryskające z 
głębi jarów skały dostarczą obfitych zbiorów.

6- R ó w n i n a  n a d c z a r n o m o r s k a  
ZL n n e^ L ml®ds2emi pokładami, mało dotądznana stanowić powi/ na osobny’

0 k r .ęg P o d k a r p a c k i  i 8. Po-  
d o l s k o - g a l i  c y j s k i .  J est to bez wątpie­
nia najbogatszy i najobfitszy w geologiczne i 
mineralogiczne utwory, a był już przedmiotem 

jm uki i badan wielu krajowych j a m i -

Na niedzielną konferencję zaproszeni 
byli przez miuisterjum z Izby panów: Ks.
Karlos Auersperg, Arnetb, hr. Antoui Au- 
ersperg, br. Lichtenfels, hr. llartig, hr. 
Wrbna, jen Mertens, hr. Recbberg, br. 
Harcltl, S hmerling, Kaisersfcld, Hasner ihr.  
Salm, — z Izby posłow pp. Brestel, Dum- 
ba, Giskra, Kuranda, Hopfen, Kaiser, br. 
Perger, br. Tinti, br. Beess, Demel, hr. Co- 
ronini, br. Eichhoff, Gomperz, Sturm, Wee- 
ber, Figuly, Gross, Herbst Klier, Kuh, Lei- 
tenberger, Plener, Wolfrum, Jessernigg, Ko­
chanowski, hr. Lamberg, Rechbauer i hr. 
Thurn. Tylko Kaisersfeld nie przybył do 
gmachu ministerjalnego na placu Żydowskim; 
a p. Potocki wcale nie był zaproszony, ani 
też żaden Dalmatyniec. — Najprzód mini- 
ster-prezydeDt A u e r s p e r g  powitał gości, 
dziękując za gorące ich zajęcie się projek­
tami rządu, — poczem br L a s  s e r ,  mini­
ster spraw wewnętrznych, wyluszczył w ca- 
łogodzinnej mowie zarysy i powody swe­
go projektu reformy wyborczej, da­
jąc pogląd na historję rozwoju konstytucji 
w Austrji. Rozpoczął od dyplomu paździer­
nikowego , rozwinął wyczerpująco sposób 
powstania patentu lutowego i różne fazy, ja­
kie konstytucja od początku swego istnienia 
przebyła. Z tego wyprowadził wniosek, że 
każdy dobrze względem konstytucji myślący 
dojść musi do przekonania, iż ciągłej chwiej- 
ności i ustawicznemu niebezpieczeństwu, ja ­
kie obecnej konstytucji grozi, tylko przez 
zaprowadzenie reformy wyborczej zaradzić 
można. Już poprzednie rządy uznawały to, 
lecz użycie tego środka natrafiało zawsze na 
niepokonane przeszkody. Nawet rząd obecny 
obejmując ster objął reformę wyborczą pro­
gramem swoim, i powiodło mu się wreszcie 
zapowiedzieć rychłe wniesienie takiej ustawy. 
I  on także miał niejedną trudność do zwal­
czenia, z niejednym ważnym czynnikiem mu­
siał się liczyć, i mniema, że już za to za­
służył sobie na uznanie, iż wreszcie powio­
dło mu się doprowadzić tak długo w zawie­
szeniu zostającą sprawę do ostatecznego jej 
rozwiązania.

Szczegółów ustawy nie przedłożył bar. 
Lasser, mówił tylko o zasadach, które nam 
już przyniósł telegram; dodał nadto, że po­
trzebne są dwie ustawy: jedna, która musi 
być uchwalona większością dwóch trzecich, 
zmieniająca §§. 6, 7 i 18 ustawy o reprezen­
tacji państwa; i druga, na którą wystarczy 
prosta większość, a stanowiąca o rozkładzie 
okręgów wyborczych i w ogóle o manipu­
lacji wyborczej.

Zaledwo skończył p. Lasser, podskakuje 
G i s k r a  i pyta opryskliwie, czy projekt rzą­
dowy robi jaki wyjątek co do Galicji. L a s ­
s e r  odpowiada, że w wywodach swoich nie 
rozróżniał Galicji od reszty krajów; Galicja 
jest podciągniętą pod reformę wyborczą. 0 - 
świadczenie to ministra przyjęto wielkiemi 
oklaskami. Br. L i c h t e n f e l s  podniósł z 
n .ciskiem, że bądź co bądź, nie wolno robić 
wyjątku co do Galicji; doświadczenie, nabyte 
z ostatniej sesji sejmu galicyjskiego, musiało 
przekonać, że Galicja nie myśli przystać na. 
słuszną ugodę, że zatem dalszych rokowań 
prowadzić nie należy.

^ e r  b s t  jest niezadowolony z tego,

że liczbę posłów z kurji dworskiej pomno­
żono prawie o tyle, co liczbę iunych kuryj. j 
Podnosi, że odrzucając to pomnożenie, nie u- ■ 
króciłoby się wcale żadnego prawa kurji I 
dworskiej; zważyć zaś należy, że wielka jest j 
różnica-, czy sejm wybiera z kurji dworskiej, 
czy grupa ta sama ze swego łona wybiera, 
a różnica ta wypada ną korzyść kurji dwor­
skiej. Ze stanowiska konstytucji, nie można 
się spuścić na kurję dworską, tak np. w 
Czechach wybierano ośm-iazy, z tych 4 wy­
bory wypadły w duchu konstytucji, 4 zaś w 
duchu federalnym. P. G i s k r a  wykazywał, 
że wybory z galicyjskiej kurji dworskiej spo­
tęgowałyby w Radzie państwa żywioł anti- 
konstytucyjny.

Wytoczono potem kwestje szczegółowe.
P. L a s s e r  oświadczył, że jednego na całą 
Przedlitawię cenzusu wyborczego ustanawiać 
nie można, więc ndleży obecny zatrzymać; 
że pomnożenie posłów z miasta Wiednia w 
Izbie jest konieczne; że można liczbę posłów 
jeszcze o 7 pomnożyć, tak, że liczba ogólna 
wynosiłaby 330; że zarys rozkładu liczby po­
słów na pojedyncze kraje, poda posłom do­
tyczącym do bliższego zbadania i prosi ich 
o tę pomoc (co mu też z ochotą przyrzekli); 
że zresztą przed tem roztrząśnięciem dadzą 
się poczynić zmiany w kształtach okręgów 
wyborczych, w liczbie posłów z pojedynczych 
grup a więc i z całych krajów.

Rezultat konferencji był ten że wię­
kszość konferencji przystała na propozycje 
rządu, zastrzegając sobie tylko poczynienie pe­
wnych poprawek; mniejszość zaś, złożona z 
pp. Herbsta, Rechbauera, Giskry, Brestla, 
Demla i Arnetha, oświadczyła, że sąd swój 
wyda dopiero po przedłożeniu przez rząd 
materjału cyfrowego. Konferencja trwała 
pięć godzin.

Jak  przyjęli centraliści projekt rządowy? 
Na konferencji, jak widzimy, tylko obdarze­
nie Galicji wyborami bezpośredniemi przy­
jęto oklaskami, resztę nie tyle przyjęto przy­
chylnie, ale końcowe przyrzeczenia Lassera 
ugłaszczą centralistów, i pisma ministerjalne 
z góry to zapowiadają. Nowej Pressie nie 
podoba się, że plan rządu jeszcze nie jest 
wykończony; że nazbyt pomnożono liczbę 
posłów kurji dworskiej, co może się stać 
niebezpiecznem dla konstytucji; że w ogóle 
pomnożenie jest za słabe, więc przedlitaw- 
ska Izba posłów nie będzie tak imponującą 
jak węgierska; a okręgi wyborcze będą tak 
wielkie, że nigdy rezultatu wyboru niepodo­
bna będzie z góry obliczyć. Stary Frmdbl. 
woła gwałtu, że ryczałtowa cyfra pomnoże­
nia zastępu kurji dworskiej i wiejskiej, jest 
większą od takiejże cyfry pomnożenia z kurji 
miast i Izb handlowych. Deutsche Ztg. je ­
szcze dosadniej wykazuje, że podczas gdy 
dotychczas zastęp kurji dworskiej wynosi 28 
p re , wiejskiej 38 9, miejskiej 33 prc., to we­
dług projektu rządowego miałby wynosić 
pierwszy 2G.3 prc., drugi 36.8 a trzeci 36.8, 
zatem zastęp kurji miejskiej, '  najwiernokon- 
stytucyjniejszej^ pomnożonoby tylko o 4 prc., 
zkąd wynika, że federaliści mogliby kiedy- 
bądź, ze zmianą gabinetu, wysłać 170 po­
słów, a zatem stronnictwo ustawowiercze nie- 
tylko nie miałoby większości dwóch trzecich, 
ale nawet prostej większości, i konstytucja

mogłaby przez konstytucję być obaloną; i 
pod rządem federalnym nawet Rusini szliby 
z federalistami.

Na poniedziałek zaprosił p. Lasser pp. 
Grocholskiego, Zyblikiewicza i Ludwika Wo- 
dzickiego na konferencję (p. Czerkawskiego 
obawiał się minister zaprosić). Czas donosi: 
„Konferencja ta odbyła się. O ile wiemy, 
rząd oznajmił zaproszonym, że zamierza roz­
ciągnąć wybory bezpośrednie także na Gali­
cję. Oświadczenie to, zrobione delegatom na­
szym, mogło było zerwać dalsze konferencje. 
Jakoż podług jednej wersji, konferencja zer­
waną została, podług drugiej zaś, jak nam 
donoszą, rząd zastrzegł sobie jeszcze dalsze 
negocjacje. Wieczorem dnia tegoż koło pol­
skie miało posiedzenie."

Ze względu na konferencję z naszymi 
delegatami donosi poniedziałkowa Nowa 
Presse: „Wczoraj oświadczył p. Lasser z ca­
łą  stanowczością, że Galicja nie jest wyjętą 
z pod reformy wyborczej; natomiast nam 
tak samo zaręczają, a to na podstawie pry­
watnych zapewnień ministrów, że kwestja ta 
jeszcze jest otwartą, jakoż dzisiaj odbywa się 
konferencja p. Lassera z delegatami galicyj­
skimi w sprawie reformy wyborczej." Wtor­
kowa zaś Stara Presse pisze: „Nam się
zdaje, że podciągnięcie Galicji pod reformę 
wyborczą nie jest jeszcze stanowczo zadecy­
dowane, jakkolwiek projekt rządowy nic pod 
tym względem nie mówi, zkąd niektórzy po­
słowie na konferencji niedzielnej wywniosko­
wali, że Galicja jest podciągniętą. (Ależ mó­
wił to sam p. Lasser; p. r. O. N .) Ze wszy­
stkiego zdaje się, że kwestja ta ma być do­
piero rozstrzygniętą, i niezawodnie stoi z 
tem w związku zaproszenie pp. Zyblikiewicza, 
Grocholskiego i Wodzickiego jako reprezen­
tantów koła polskiego, przez p. Lassera na 
konferencję, która się w poniedziałek odby­
ła. Od wyniku tej konferencji zależy podo­
bno rozstrzygnięcie, czy ma Galicja wziąć u- 
dział w reformie wyborczej."

Stan galicyjskich funduszów in- 
demnizacyjnych.

(Dokończenie.)
Zdaniem komisji, sejm przedłożonego mu 

zamknięcia rachunków zatwierdzić nie może, 
raz dla tego, że obrót funduszów indemniza- 
cyjnych i ich rachunki z lat poprzednich nie 
są mu wiadome, głównie zaś dla tego, że 
sporna między krajem a rządem kwestja, kto 
i o  ile na wynagrodzenie na zniesione powin­
ności urbarialne łożyć winien, nie jest dotąd 
rozstrzygniętą. Komisja poczytuje sobie za o- 
bowiązek streścić tu dotychczasowe zapatry­
wanie się sejmu na tę kwestję, objawione w 
licznych uchwałach sejmowych, a szczególnie 
też w uchwale z dnia 28. lutego 1866 r.

Sejm stał zawsze przy zasadzie, że nie 
kraj, lecz skarb państwa obowiązany jest do 
ponoszenia ogólnych kosztów wynagrodzenia 
za zniesione powinności urbarjalne,”"^ to z 
powodów: że powinności urbarjalne w Ga­
licji patentem z dnia 17. kwietnia 1848 
zniesione , zostały zniesione według U6tępów7., 
8. i 11. tego patentu za wynagrodzeniem ze

Trudno mu zapewne będzie odznaczyć 
granice w zachodnio-północnej stronie, gdzie 
pod względem górniczych metalicznych bo­
gactw i zakładów przybiera inny, właściwy 
im charakter (szląsko-kielecki) i stanowić 
musi osobny podział czyli okręg. Wiadomo, 
że na tej przestrzeni oprócz rud cynku, oło­
wiu, miedzi, srebra i żelaza, mamy sól, oleje 
skalne, węgiel ziemny, zdrojowiska mineral­
ne, nie zliczone gatunki skamieniałości i za­
bytków istot organicznych. — Wreszcie

K a r p a t y  i pobratymcze z niemi łań­
cuchy gór.

Owoż ro bym miał na ten raz do po­
wiedzenia u głównych podziałach i okręgach, 
na które najstosowniej do jeografii fizycznej 
naszego kraju inożnaby uporządkować płody 
rodzinne w projektowanem muzeum.

Nie wszystkim może ten się podział po­
doba. Nie jeden przybyły z prowincji oby­
watel szukałby może z niejaką niepewno­
ścią powiatu swego gdyby nie był oznajo- 
rniony z ogólną konfiguracją kraju; ale ten 
tylko podział naturalny może odpowiedzieć 
wymaganiom nauki.

Byłoby też pożytecznie dla krajowego 
przemysłu, gdyby obok płodów naturalnych 
umieszczono próby tych płodów już przero­
bionych: obok kruszczów i rud, metal czy­
sty i żużle, obok glin, marglów i kawolinów, 
wyroby szklanne, fajanse, dobre cegły i da­
chówki itd.

Jakże przeprowadzić ten zamiar do 
skutku bez pomocy rządowych i pieniężnych 
zasobów? Oh! na to wystarczy miłość kraju 
i nauki, dobra wola rodaków: żaden rząd 
chociażby najgorszy nie zabroni zbierać ka­
mieni.

Dosyć będzie mojem zdaniem, wezwać po 
bratersku w imię oświaty na każdy okręg, 
lnb podział okręgu, kilku uczeńszych, już to 
osiadłych na miejscu, już wysłanych w tym 
celn miłośników przyrody, opatrzonych szcze­
gółową instrukcją, a pewien jestem, że po 
niewielu latach potrzebować będziemy na 
nasze muzeum ogromnego gmachu.

I  gdzie na to miejsce obierzem?
Ten nieoszacowany zbiór, w którego wy­

konaniu muszą wziąść udział bez żadnego 
wyjątku Polacy ze wszystkich ziem naszych,

■ zarządem starożytnej wszechnicy naszej, pod 
1 bezpośrednim wpływem i staraniem jej T o ­

warzystwa naukowego, przy grobach królów 
naszych i w głównem dziś ognisku narodo­
wości naszej, gdzie ten patrjotyczny zakład 
najswobodniej zawiązać się i róść może na 
dobro i chwałę wspólnej ojczyzny.

Bądź zdrów kochany ziomku. Polecam 
was boskiej Opatrzności, która żadnego n- 
czciwego, kochającego swój kraj Polaka nic-
opuśc i. Wasz Domejko m. p.“

(Dok. n.)

skarbu państwa, że okólnik ówczesnego c. k. 
gubernjum z d. 22. kwietnia 1848 1. 345G3 
przez władze obwodowe byłym poddanym 
obwieszczony, który to okólnik poczytać na­
leży za komentarz i najwybitniejszy wyraz 
myśli samego patentu, zapewniał uwłaszczo­
nych, iż powinności urbarjalne znoszą się 
kosztem skarbu państwa, że rząd postępując 
w tym duchu, ekwiwaleuta za służebności 
pierwotnie na zasilenie funduszu wynagro­
dzenia przeznaczone, później funduszowi te­
mu odebrał, i uwłaszczonym je przekazał, że 
prowadząc dalej dzieło uwłaszczenia zawsze 
w tym samym duchu, rząd rozkładając cię­
żar wykupna indemnizacji na odpowiednie 
czynniki, nie trzymał się u nas zasad w in­
nych krajach praktykowanych, że nareszcie 
rząd poczuwając się do obowiązku patentem 
z dnia 17. kwietnia 1848 przyjętego, pokry­
wał aż do roku 1853 koszta indemnizacji 
funduszami państwowemi.

Sejm orzekł także, że wszystkie sumy, 
które kraj . do funduszów indemnizacyjnych 
wnosi, w zuaczniejszej części prawnie się 
należą, i że krajowi zwrócone być winne.

Takie stanowisko zajmował Wydział 
krajowy i sejm pod względem prawnym, ile 
razy chodziło o odebranie funduszów indemni­
zacyjnych w zarząd reprezentacji krajowej, 
lub o dotację tychie funduszów. Mimo to nie 
uchylał się sejm od wykazanych powyżej do­
datków indemnizacyjnych, bo pragnął i spo­
dziewał się, że ważna ta  sprawa na drodze 
ugodowej jako najkorzystniejszej dla rządu i 
kraju, załatwioną zostanie. Zresztą nie dążył 
kraj nasz w kwestji indemnizacji do korzy­
stniejszego wobec innych krajów monarchii 
stanowiska, lecz domagał się tylko równego 
z innymi.

Z uwagi przeto, że każdy inny kraj po­
nosi połowę kosztów wypłaconej właścicielom 
dóbr indemnizacji, sejm nasz na podobnej 
podstawie był skłonny do ugody.

Jakoż gdy podczas sesji sejmowej z roku 
1865 na 1866 komisarz rządowy na 23. po­
siedzeniu objawił zdanie, aby sejm względem 
dotacji funduszów indemnizacyjnych ze skarbu 
państwa uczynił jasny i określony wniosek, 
sejm uchwałą d. 28. lutego 1866 zapadłą, 
pospieszył z propozycją ugody na następują­
cych głównych warunkach:

1) że skarb państwa płacić będzie fun­
duszom rademuizacyjnym połowę każdorocz­
nych potrzeb aż do umorzenia długu inde- 
mnizacyjnego; 2) że się zrzeknie wszelkich 
pretensji do. kraju- z tytąłu“ą«h«£tonych do­
tychczas subwencji i zaliczek; 3) że w wy­
padkach, gdyby funduszom indemnizacyjnym 
nie dopisały dodatki do podatków, skarb 
państwa pożyczkami oprocentowanemi przy­
chodzić im będzie w pomoc

Z ówczesnym rządem, jakkolwiek on 
sam propozycję ugody wywołał, ugoda do 
skutku przyjść nie mogła, albowiem sejm do 
powyższych warunków i ten także dołączył, 
iż zobowiązania przez rząd dla naszych fun­
duszów przyjąć się mające, powinne być 
przez Radę państwa potwierdzone, wówczas 
zaś Rada państwa nie istniała, i za ówcze­
snego rządu wcale nie przyszła do skutku. 
Dopiero w roku 1868 odpowiedział rząd na 
powyższą propozycję i  to wprost sejmowi

Dziesięć lat w Australii,
(Dalszy ciąg). *

Za powrotem do Melbourne udałem się
do pana detektywa.

Ten jegomość, po prostu szpieg, lecz nie 
polityczny, mile mi wybadał tajemnice. Naj­
pierw, że młodzian, odwidzający moją n a­
rzeczoną, nie był jej bratem, lecz awanturni­
kiem bez grosza, który łudził ją, że ma Ły­
s ic e ,  i że chce się nibyto z nią ożenić^ jeżeli 
njnie z kwitkiem odprawi. Powtóre, że pie­
niądze powierzone jej przezemaie (były to 
akcje rozmaitych kompanij w Bendigo, w 
których ulokowałem znaczną część mego ka­
pitału) nie zostały złożone w banku, lecz je  
Panna Kate wraz ze starą swą krewną prze­
hulały, ugaszczając mego rywala i kupując 
stroje i brylanty. Potrzecie, podejrzywał on 
™oją narzeczoną, żejuż zostawiła jednego mę­
ża w Nowej Zelandji, nie miał atoli na to 
dowodów prawnych.

Po takich odkryciach nic nie pozosta­
wało jak wskoczyć na pospieszny pociąg i 
porzucić Melbourne na zawsze. Panny Kate 
nie obawiałem się już, bo straciwszy powie­
rzone mi pieniądze, nie śmiała by oskarżać 
funie przed sądem o złamanie wiary. Ni^dy 
Juz jej potem nie widziałem, lecz w pare°Iat 
później, gdy bawiłem w Sydnej, odebrałem

* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287.

następny liścik (do dziś dnia nie wiem, zkąd 
mój adres dostała) :

„Kochany ongi narzeczony (dear in- 
tended of old times)l Ponieważ idę za mąż 
za bogatego owczarza, proszę Cię o zwrot 
mojej fotografii, gdyż nie wypada, aby młody 
człowiek miałą taką rzecz w posiadaniu, gdy 
ja  zostanę żoną drugiego. Choć on ma dużo 
pieniędzy, żal mi jednak naszych dawnych 
stosunków, i zawsze Cię czule wspominam. 
Kochająca (Your loving) K ate . “

Odpisałem, że fotografię dawno już wy­
rzuciłem, i prosiłem, aby mnie nadal nie nu­
dziła swemi listami. Cała ta  historja służyła 
mi za dobrą naukę, ale pochłonęła niestety 
połowę mego kapitaiiku.

Na zakończenie tego rozdziału wspo­
mnę słów kilka o moich rodaczkach w Au­
stralii. Niewiele ich tam jest, a te które są, 
niedobrze reprezentują nasze Polki. Niedawno 
przybyły tam trzy panny Zawistowskie, 1 ak­
torki i baletniczki, niewstydzące się wystę­
pować w najuiemoralniejszych 'rolach opere­
tek Offenbacha. Która część Polski wydała te 
trzy panny, nie wiem, lecz wi em, że publi­
czność tamtejsza przepadała za niemi. Otóż 
jakiś kupczyk w Ballarat zaczął rozsiewać o 
jednej z nich rozmaite plotki, za które ona 
go własnoręcznie na ulicy harapem obiła 
Zaskarżył ją do sądu i żądał „Schmerz- 
geldu" jako Niemiec. Adwokat występujący 
w jej obronie, tak czule ptzedstawił brak o- 
pieki męzkiej nad trzema nieszczęśliwemi 
dziewicami wygnanemi zbiegiem okoliczności 
z Polski, i ogromną obelgę zrządzoną tym 
dziewicom plotkami pana kupczyka, że sąd 
skazał panną Emmę Zawistowską tylko na 
szylinga kary. Adwokat kazał wnieść ogro­
mny wór miedziaków, a piękna i odważna 
panna Emma wyliczyła 48 fardingów (farding 
znaczy tyle co nasz cent) do rąk  pokrzyw­
dzonego bohatera. Proces ten bawił publi­
czność australską przez kilka dni.

W ogóle Polacy zostawili miłe wspo­
mnienia w Australii. Prawość, gotowość do 
dzielenia się całem mieniem z biednymi, go­
ścinność i hulackie zwyczaje moich rodaków, 
przypadły do smaku Australczykom, posiada­
jącym te same zalety i wady, lecz i ogro­
mna inarniritiii^ ; infirrlm~VjŁui

XI.
Powrót do New South Wales. — Społeczeństwo 
zbrodniarzy. —  Rozbójnicy. — Wyprawa w gl^b 

Australii.
Pożegnawszy W iktorję, udałem się do 

miasta Echuca (czytaj Jeczuka), leżącego 
nad rzeką Murray, najdłuższą i najpiękniej­
szą w Australii. Statki parowe chodzą po 
niej, a gdy woda niezbyt niska, dostają się 
o 800 mil angielskich od morza w głąb lą­
du. Ogromnie długa rzeka Darling wpada 
do niej, lecz na tej tylko w porach dżdży­
stych odbywa się żegluga parowa. Rządy 
australskie wydają dużo pieniędzy na uła­
twienie spławności obu tych rzek, jedynych 
w głębi kraju mogących służyć wygodnie do 
wolnej komunikacji. Ten brak rzek wielkich 
jest główuą przeszkodą do rozwinięcia się 
rolnictwa w środku kraju, póki bowiem nie 
ukończą kolei żelaznych, póty niepodobna 
posyłać zboża do nadmorskich miast. Cen­
niejsza wełna opłaca jednak z łatwością ko­
szta posyłki, stąd stała się głównym produ­
ktem krajowym.

Żałowałem szczerze Wiktorji, kraju za­
ludnionego przez wolnych awanturników E u­
ropy i Ameryki w krótkim bardzo czasie a 
rządzącego się tak dobrze, że bezpieczeństwo 
życia i mienia większe tam jest jak w An­
glii. Gdyby mi zadano pytanie, w jakim k ra­
ju najlepszy rząd poznałem? sumiennie od­
powiedziałbym, że w W iktorji, tam  bowiem 
dobrobyt obywateli wszechstronnie pojęty 
główną jego tro sk ą , a grzeczność dla stron 
najwyższem jest staraniem urzędników.

Kupiwszy dwa konie w Echuca, przeje­
chałem przez wspaniały most żelazny (zro­
biony z żelaza australskiego a ulany w Sy­
dnej kosztem miliona guldenów), łączy brze­
gi Wiktorji z New South Wales, bo Murray 
tworzy granicę tych kolonij, i znów jak  Arab 
na koniu, i żyjąc podobnie jak  Arab, pu­
ściłem się przez lasy przedwieczne, w któ­
rych ledwie co mil kilka spotkać można 
małą fermę rolnika lub stację owczarza.^ D ro­
żyna. rozmokła dlugiemi deszczami^ nie po­
zwoliła mi jechać szybko- Gdy jej zakręt 
zbliżył się do rzeki Murray (droga ta idzie 
prawie równolegle z rzeką), przypatrywałem
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przedłożeniem rządowem. którego treść po­
zwalamy sobie dosłownie tutaj przytoczyć:

I. „Funduszom indemnizucyjnym wscho­
dnio i zachodnio-galicyjskiemu razem do­
tychczas udzielana bezprocentowa zaliczka 
ze skarbu państwa w łącznej Kwocie złr. w. 
a. 2,625.000 rocznie dla obu funduszów, ma 
być wypłacaną tym funduszom począwszy 
od 1. stycznia 1863 r. już nie tytułem za­
liczki, ale tytułem bezzwrotnej subwencji, aż 
po koniec r. 1897.“

II. „W roku 1898 ma być udzieloną 
połowa tej subwencji, zważywszy, źe spłata 
wylosowanych obligacyj funduszu indemniza- 
cyjnego wschodnio-galicyjskiego kończy się z 
r. 1897, obligacyj zaś funduszu indemniza- 
cyjnego zachodnio-galicyjskiego z r. 1898.“

III. „O ileby w skutek niedoboru w 
przychodach z dodatków do podatków, fun­
dusze indemnizucyjne galicyjskie nie były w 
możności zupełnego zadośćuczynienia swym 
zobowiązaniom, udzielać im będzie państwo 
zwrotne i pięcią od sta oprocentowane za­
liczki ze skaibu państwa.*

IV. „Zarząd funduszów indemnizacyj- 
nych będzie oddany Wydziałowi krajowemu 
ściśle w tych samych warunkach, w jakich te 
fundusze oadane zostały w innych prowin­
cjach w zarząd Wydziałów krajowych."

Jakkolwiek więc rząd w przy wiedzionem 
tu  przedłożeniu rządowem nie chciał wziąć 
na skarb państwa całej połowy kosztów in- 
demnizacyjnych, jak się sejm tego domagał, 
lecz tylko do płacenia rocznej stałej su b ­
wencji w sumie 2,500.000 złr. m. k. czyli 
2,625.000 złr. w. a. się zobowiązywał, to je­
dnak subwencję tę już od roku 1866 poczy­
tywał za bezzwrotną, gdy tymczasem zam­
knięcie rachunków zalicza ją  ciągle do pas- 
sywów naszych funduszów indemnizacyjnych.

Powtóre, sejm w propozycji swojej do­
magał się umorzenia wszystkich zaliczek ze 
skarbu państwa funduszom naszym w da­
wniejszych latach udzielonych. Rząd w od­
powiedzi swojej nic nie wspom ną o tem żą­
daniu sejmu, lecz samo już milczenie dowo­
dzi, źe mu nie jest przeciwny, zaś komisa­
rze rządowi oświadczali w sejmie, i przy ro­
kowaniach z Wydziałem krajowym, mających w 
mowie będący kompromis na celu, iż rząd 
żądaniu owemu sejmu nie jest przeciwny, ' 
lecz źe zaliczki te są aktywami wspólnemi 
z K ajami korony węgierskiej, że przeto rząd 
poprzednio z rządem węgierskim porozumieć 
się musi. Mimo to zaliczki i z czasów da­
wniejszych znajdują się w rachunkach jako 
pasywa funduszów indemnizacyjnych.

Otóż czy zajmiemy stanowisko prawne, 
jakie sejm w sprawie dotacji funduszów in­
demnizacyjnych zajmował, czy też stanowi­
sko Kompromisu, który dotąd zerwany nie 
jest, sejm zamknięcia rachunków nam przed­
łożonych potwierdzić nie może.

Co do obrotu pieniężnego i bilansu z r. 
1871 nadmienić należy, iż dodatki indemui- 
zacyjne po 51 ct. od złr. podatków stałych 
wraz ze stałą subwencją 2,625.000 złr. nie- 
tylko wystarczyły na opędzenie wszystkich 
wydatków, lecz źe pozostała nawet nadwyż­
ka. Przy funduszu wschodnio-galicyjskim jest 
wprawdzie kwota 733.404 złr, jako zaliczka 
ze skarou państwa po nad ową stałą sub­
wencję w) Każana," lecz natomiast wynosiła 
ogólna nadwyżka w przychodach sumę 
906.048 złr. 381/* ct., od której odtrąciwszy 
733.404 złr. 52 J/s ct., pozostała czysta nad­
wyżka 172.643 złr. 86 ct.

Tak samo przv funduszu zachodnio-ga­
licyjskim.

Ogćma nadwyżka wjkaza aa jest na 
372.298 złr. 73 ct., odtrąciwszy od niej 
185.376 złr. 80 ct., które chwilowo ze skar­
bu państwa po nad stałą subwencję zaliczone

bowiem nurty M urraju , wezbrane ulewą, 
wytrwały stawiały opór sile pary.

Zabawny widok przestrachu, przedsta­
wia bydło i dziczyzna australska gdy zoba­
czy rzadko widziany statek parowy. Gęsi 
dzikie i łabędzie natychmiast opuszczają rze­
kę, byało przez długi czas nie chce się paść 
nad jej brzegami a powracają nad m ą wtedy 
gdy już się oswoją z szumem pary.

Czasami spotykałem na drodze wozy 
pełne wełny lub półbeczków wina, ugrzęzłe 
powyżej osi. Woły i konie wyprzęźom ze 
wszystkich innych wozów jadących w jednej 
karawanie a przyprzęione do ugrzęzłego, 
częstokroć nie mogą ruszyć go z miejsca.

W takim razie woźnice wyładowują to­
wary i dźwigniami wydobywają wóz i znużo­
ne konie, którym już sił nie starczy na wy­
dobycie się z błota.

Niech Bóg broni od takich dróg austral- 
skich, gdzie nie ma źwirówki lub kolei że- 
lażnej. Gdy kto raź na nią wjedzie, zboczyć 
juz nie może, bo po obu stronach znajdują 
się drzewa, kłody i gąszcz; trudno też mi­
nąć się ns nich dwom wozom, tak zwykle 
bywają wązkie. Lecz po cóż pisać o tem czy­
telnikom polskim? Czyż nasze poboczne, 
gminne drogi o wiele są lepsze?

Na nocleg przyjechałem do miasteczka 
Moama, odległego o 30 mil angielskich od 
Echuca, a położonego także na i  rzeką 
Murray. Kilka karczem, sklepów, kuźni, dom 
celny i bankowa fiiia składają tę mieścinę. 
Mimo tego pełno w niej podróżnych i wozów, 
statki bowiem parowe z Echuca i duży prom, 
łączący Moamę z brzegiem Wiktorji, dowożą 
do niej wiele towarów i biorą w żam;an wi­
no doskonałe, wyrabiane w jej okolicach.

Uprawa wina nadmurajskiego zajmuje 
kilkanaście tysięcy Niemców, Francuzów i 
innych cudzoziemców. Zdobywszy kilka me- 
uali na paryskiej i londyńskiej wystawie, 
wsławiło się to wino tyle, źe ma dzisiaj o- 
gromny udbyt. "Winnice, zaprowadzone przed 
laty 12, pokryw iją już obszerne przestrzenie 
na wzgórzach nadrzecznych, a cała ta część 
krąju przypomina brzegi MozeUi. Ciągle tu 
słyszysz mowę niemiecką i francu i>ą, Wl_ 
dziss nawet dzienniki niemieckie drukowane 
w kraju, ubiór ludu nadreński, kobiety pra- 
ecią w re lu  (rzecz niesłychana w społ czeu- 
stwie angielsko-austrclskicm) i widzisz lekkie 
czterokołowe wozy podobne ao naszych pol­
skich lub niemieckich. Anglicy takich wozów 
ińe używają, tylko dwukołowych, jak  we

zostały, pozostała czysta nadwyżka w kwo­
cie i36.921 złr. 84 ct.

W obu więc funduszach razem byio czy­
stej oszczędności 359.565 złr., które niestety 
nie pozostały w kasach naszych jako gotowy 
zapas na rok T872, lecz odwiezione zostały 
do skarbu państwa.

Nie mogąc Wysokiej Izbie doradzać po­
twierdzenia w mowie będącycn rachunków, 
komisja finansowa nie zapuszcza się w szcze­
góły pojedyńczych pozycyj, lecz ugiunicza 
się na ogólnej swej wzmiance o bilansie, wy­
raża jeunak życzenie, aby następne zamknię­
cia rachunków przedkładane były Wysokiemu 
sejmowi w formie więcej szczegółowej, a mia­
nowicie :

Aby w pokryciu pozycji „dodatek inde- 
mnizacyjny do podatku" było uwidocznione, 
ile z ogólnej sumy dodatków przypada na 
dodatki bieżące, a ile na zaległości, tudzież 
aby w wydatkach na wylosowane obligi ró­
wnież jak na kupony do zapłaty przypadłe, 
było widocznem, ile wydano na amortyzację 
i na kupony roku bieżącego, a ile na zale­
głości. Zyblikiewice.11

Sprawa bezpośrednich wy­
borów.

Odetchnęliśmy na wiadomość, iż mi­
nisterstw o oświadczyło wyraźnie zam iar 
swój zaprowadzenia bezpośrednich wybo­
rów i w Galicji, obawialiśmy się bowiem 
że obietnice wyłączenia Galicji od ustawy
0 bezpośrednich wyborach skłonią dele­
gację naszą do rokow ań, rozbiją sol i ­
darność opozycji, poczem Galicja pusz­
czona byłaby z kwitkiem, a ceatraliści 
przeprowadziliby co zamierzają. Teraz je ­
dnak rzecz od razn stanęła  na jasnem  i 
od razu delegacja nasza będzie m usiała 
wejść w porozumienie z opozycją, usunąć 
się od wszelkich rokowań z m inisterstw em
1 stanąć do walki stanowczej.

Alea jac ta  est; nad bałam utne nie­
jasne położenie, stokroć lepsza je s t zu­
pełna świadomość stanu rzeczy.

Nasi przywódzcy delegacyjni tak  
skorzy do wszelakich z rządem  rokowań, 
tak wiele budujący na każdem słówku 
m inistra lub osony sfer wyższych, tak  
pragnący akumodować się władzy, dzisiaj 
już skończyli swą karjerę polityczną, 
k ilku le tn ią swą czynność, a skończyli 
najzupełniejszom fiaskiem. Delegacja g a li­
cyjska pod naczelnictwem panów G ro­
cholskiego i Zybiikiewicza opuszczeniem 
Rady państw a obaliła bilrger-m inisterjum  
w chwili, gdy się bardzo potężnem wy­
dawało, a ta  sam a delegacja pod tym i 
samymi przywódzcami, jak  potein zaczęła 
lokować z Potockim, Hohenw_*rtem, Au- 
erspergiem  i Lasserem. tak  w końcu do­
prowadziła do tego, iż jej głos s ta ł się 
potulnym  i s trac ił wszelkie znaczenie tak 
u góry jak  I u dołu. Ledwie upadało 
m inisterstwo, które kraj, sejm i delegacja 
popierały szczerze, ledwie przychodziło 
do s te ra  m inisterstw o wprost pizeciwuych 
zasad, nasza delegacja z panem Grochol 
skim Zybliklewiczem na czele, a z hr. 
Ludwikiem W odzickim, lawirującym  mię-

Wozy te angielskie wymagają luazi zrę­
cznych, aby je można używać w kraju, gdzie 
kuźnie kowalskie daleko jedna od drugiej. 
Takimi zręcznymi ludźmi są Australczycy. 
Tyle tam żelaza, źe gdy cokolwiek się ze­
psuje, to bez kuźni nie można żadnej usku­
tecznić napiawki To też woźnicy australscy 
podróżują w towarzystwie. Jeden w takiej 
karawanie umie trochę kowalstwa i wozi z 
sobą kuźnię połową, drugi stelmach wyborny 
ma rozmaite narzędzia kołodziejskie. Gdy oś 
pęknie, dyszel się ziarnie lub koń zgubi pod­
kowę, wnet rozstawiają kuźnię w cieniu wiel­
kiego drzewa, a po kilku godzinach pracy 
wszystko jest sporządzone. Dla łatwiejszego 
kucia konia kupują gotowe już podkowy fa­
bryczne, w kaźuym australskim sklepie. Po­
dróżni wożą po kilka podków z sobą, oprócz 
młotka, obcęgów do kucia i garści gwoździ, 
a skoro tylko dostrzegą, źe koń się podbija 
z powodu ich braku, wnet je przybijają w 
godzinach spoczynku.

Stanąłem w pierwszej karczmie, jaką 
spotkałem w miasteczku, a npatrzywszy do­
brą paszę nad brzegiem rzeki, puściłem na 
nią moje konie. Sam wszedłem do obszernej 
izby, gdzie wszyscy podróżni jadają wspólnie.

Towarzystwo 1 yło bardzo mięszane. 
Bogaci owczaize i kupcy siedzieli obok wo­
źniców. celników, kopaczy złota jadących z 
Wiktorji do jakichś min niedaleko od Moa- 
my, i majtków ze statku parowego leżącego u 
tamy. Wieczerzę dano nam z& darmo, zwy­
czajem panującym w Australii, gdzie tylko o 
zysk z wyszynku trunków dbają, a po wie­
czerzy przy kieliszku wszczęła się rozmowa 
o rozbójnikach, grasujących podówczas bez­
karnie wewnątrz New South Wales. Jeden z 
nich, nazwiskiem Morgan, najsłynniejszy i 
najchciwszy kiwi ze wszystkich tych potwo­
rów, pokazał się właśnie przed kilkoma dnia­
mi w okolicy Moamy i sprawił ogólny popłoch,

Zamożniejsi członkowie naszego towa­
rzystwa i kopacze z Wiktorji narzekali o- 
gromnie na kraj, w którym podobnemu zło­
czyńcy żyć pozwalają, lecz miejscowi (naj­
częściej starzy więźniowie angielscy lub ich 
potomkowie) podziwiali odwagę jego, wy­
borne jeżdżenie konno i hojność, z jaką roz- 
uboghhd°byte U b°featych z*oto> n<l korzyść

Jeden poważny sąuatter opowiadał nam 
( mezuczonydi mordach, dokonanych przez 
Morgana na bezbronnych Chińczykach i . a 
żandarm?ch zdradliwie napadniętych. Opry

dzy obydwoma, rozpoczynała paktować z 
aitrn , wyrzekając się dawniejszego stano­
wiska.

Po upadku m inisterstw a Hohenwar- 
ta , gdy zwołano Radę państwa, była je ­
dyna chwila, w której delegacja m ogła 
nadzwyczajnie silne zająć stanowisko, ni<? 
wchodząc do Rady państwa. Spostrzegł­
szy wówczas tę  chwilę sposobną, rozwi­
nęliśmy plan postępowania w porozumie- 
nin z kilkoma delegatam i, lecz cóż —  
powaga pp. Grocholskiego, Zybiikiewicza 
i Wodzickiego przeważyła. Panowie ci 
wytężali tylko słuch i wzrok, czy tam  w 
m inisterstw ie nie objawi się chęć p ak to ­
wania z nimi, i odrzucili politykę stanow ­
czą a weszli do Rady państwa. Prosimy 
czytelników naszych przypomnieć sobie, 
cośmy dblegatoin wówczas przepowiedzieli. 
Nie mamy zwyczaju wspominać o tem, 
cośmy kudykolwiek zdziałali lub  napisali, 
bo gdzie je s t wiele do zrobienia, tam  
przypominać to, co się zrobiło, je s t zna­
kiem wielkiej nieudolności. Przypom .nam y 
teraz słowa, wówczas wyrzeczone, jcdyuie 
z tego powodu, aby dzisiejszą sytuację 
wyjaśnić. Obecnie bowiem delegacja i kraj 
są w fatalniejszem  położeniu niż w prze­
szłym roku. Wówczas menerzy delegacyj­
ni straszyli delegację, że idąc w opozycję 
stanowczą, której doradzaliśmy, sprow a­
dzimy na kraj bezpośrednie wybory albo 
też ponowne wybory do sejmu pod auspi­
cjami niekurzystuemi. Dziś rzeczy w tem  
samem rozumieniu delegacji nierównie go­
rzej stoją, bo m inisterstwo samem istn ie­
niem swem dłużczem się ustaliło, p rojekt 
ustawy o bozpośrednicli wyborach doj­
rzał, głos delegacji naszej pozoawiouy je s t 
wszelkiego wpływu u góry, a delegacja 
chcąc niechcąc musi pójść teraz  w s ta ­
nowczą opozycję.

My jednak cieszymy się z tego po­
łożenia, nie dlatego, abyśmy je  za korzy­
stne w ogóle uważali, ale że uważamy je 
za mniej niekorzystne, mniej szkodliwo 
od dalszego trw ania delegacji w kierunku 
dotychczasowym. Rokowania z. m inister­
stwem, łudzenie się półsłówkami, pćtobie 
tnicam i, uniemożliwienie solidarnego wy- 
stąpiunia wszystkiej opozycji przeciw cen- 
tralistom  i rządowi, z ch łona wyszłe- 
mu —  oto byłaby dopiero największa 
klęska.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Poznań d. 13. grudnia.

Ksiądz arcybiskup zarządził na niedzielę 
d. 8. grudnia, we wszystkich kościołach na­
szych nabożeństwo do serca Jezusowego, dla 
odwróci nia niebezpieczeństwa, w jakiem k a­
tolicyzm się znajduje. W skutek tego otrzy­
mali dyrektorowie gimnazjum Marji Magda­
leny i szkoły realnej, ns d. 7. naaaz władz 
wyższych, ażeby uczniowie katoliccy tychże 
zakładów nie brali udziału w nabożeństwie 
jutrzejszem, niedzielnein, gimnazjalnem, jak 
to zwykle bywa, dla tego, źe na dzień ten 
nakazanem zostało nabożeństwo do serca

chodził się z menu najohydniej. Policja i po­
rządni mieszkańcy nie mogli sobie dać ra ­
dy ani z nim ani podobnymi mu łotrami, 
bo znaczna część ludności pomagała im ży­
wnością dostarczaniem koni i oznajmianiem 
ich o ruchach źandarmerji lub orhotuików 
wysłanych w pogoń.

— Już to co do koni, przerwał siwowłosy 
i pijacko wyglądający woźnica, on ich sam so­
bie dostarcza. Gdyby Morgan zasłyszał, źe 
o mil tysiąc jakiś pan posiada wybornego 
rasowca, to Dojedzie tam i ukradnie konia z 
pod siedmiu kłódek. Raz umknąwszy w lasy 
już jest bezpieczny, bo zna każdy przesmyk, 
przepłynie najszerszą rzekę, wyjedzie na 
szczyt najniedostępniejszej góry.

— A tak, rzekł pierwszy mówca, wy i 
wam podobni zanosicie mu tam jad ło ! Sy­
nowie wasi, młodzież australska, jadą mil 
kilkanaście, aby wywiedzieć się gdzie są żan­
darmi i ostrzedz go, aby w tę stronę nie je­
chał. A może i naprowadzicie w nocy na spią- 
rych żandarmów, aby ich wystrzelał weśnie.

—  A pewno, źe tak zrobimy, zawołał 
smukły, przystojny młodzian, z którego twa­
rzy i kibici mogłem poznać pochodzenie au- 
straiskie *). Wszak wszyscy rozbójnicy to na­
si bracia, synowie kraju, znają kraj i umie­
ją  jeździć konno. Bawi nas to, źe policja 
wasza z przybyszów złożona, nie może sobie 
dać rady z nimi. To już wam okazuje na­
szą wyższość nad Europejczykami.

— Kiedyście tacy zuchy, czemuż my 
was zawsze w boksach zwyciężamy? rzekł je ­
den z kopaczy.

— To wielkie pytanie, odrzekł mło­
dzieniec. Mnie żaden Europejczyk nic zwy­
ciężył .

— Jeżeli chcesz to spróbujmy, zakrzy­
knął górnik, kto z nas lepszy?! Ty repre­
zentuj Australię, ja  Europę. Panowie ci po­
służą nam za sekundantów.

— Nie pozwalam się Doksować w mo­
im domu, zawołał gospod irz, to przeszkadza 
gościom do picia, a mnie psuje sprzedaż pi­
wa. Chcecie się bić to idźcie za drzwi.

— Za zimno jest tej nocy, aby na dwo­
rze można się bić, bez koszuli. Poczekamy 
do jutra, powiedział młokos, stygnąc wido­
cznie po wyzwaniu.

— Tak, tak piecuchu. Boisz się i wy­
mawiasz się zimnem. Lecz jutro żadna ci 
nieposłuźy wymówka. (C. d. n.)

*) Pierwsze pokolenie Australczyków z ro­
dziców europejskich odznacza się wzrostem i re- 
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Jezusowego. — Nie zechcielibyście może te­
mu uwierzyć, ale Schrecklich aber wahń — 
Straszne to, dotkliwe, bolesne, ale... przyznać 
należy, żc i śmieszne! —  Dodać tylko po­
trzeba, że rozkaz powyższy został podobno 
wydanym w nieobecności naczelnego prezesa 
hr. Koenigsmarka.

Uczniowie katoliccy zatem udali się w 
niedzielę na nabożeństwo do kościołów in­
nych, gdzie modlili się szczerzej, goręcej, 
aniżeli gdyby ten zakaz „a la Murawiew" 
nie był wyszedł. Bo tak bywa zawsze!

W tej chwili odbieramy ze wsi wiado­
mość o nowym regulaminie dla szkół wiej 
srich, w którym nauka języka polskiego 
całkiem wykluczoną została— czytania i pisa­
nia polskiego! —  Czyliź cywilizatorowie nasi 
sądzą, że takiem postępowaniem zgermamzo- 
wać (zdemoralizować) ludność polską potra­
fią?! O! das sind Schwanncreienl lllusio- 
nen\ Zatem: Point des reueriesl — Bo ilu­
zje i S<;hwdrmereien dozwolone są jedynie 
w życiu poezji — w rozkwicie uczuć pod- 
n.osłych i nadziei pięknych, lecz nie wobec 
zamysłów wstecznych wbrew ludzkiemu i 
Bożemu prawu!

Niedawno chłopak I51etni, dziecię chłop­
skie, opuścił szkołę wiejską w której odda- 
wna przestrzegano bardzo nauki języka nie­
mieckiego, bo wieś jest dziedzictwem Niem­
ca. — Zapytaliśmy chłopaka, rezolutnego 
wejrzenia i piszącego wcaie dobrze po pol­
sku: „A co Kubusiu, czy nauczyłeś się także 
po niemiecku ?“ — Chłopak filuternie skrzy­
wił usta i odrzekł: „Z przeproszeniem wiel 
możnego państwa, a czy ja  głujii, bym po 
szwabska szwargotał?" — „Ależ mój ko­
chany" — zagadał mój sąsiad pan Dominik 
—  „przecież nauka każda jest dobrą i 
pożyteczną!" — Na to chłopak przegar- 
nąwszy włosy, odpowiedział: - -  „Ta się, 
wie, wielmożny panie, i nauczyłoby się 
tego ich języka, boc i człeku potrzebnym 
być może, gdyby nam go, oj, tak gwałtem 
w gardło nie wpychali, istnie na pogardę 
swojej właściwej mowy. Boć mową polska 
zawsze Ojcowie nasi gadali i przecież w niej 
najskładniejszy, że i wydaje się człeku, ja ­
koby ojciec niebieski, najświętszy Pan Jezus, 
Przenajświętsza Panna i wszys y święci nie­
polskiego nie wysłuchali pacierza. Chyba — 
zaśmiał się chłopak figlarnie znowu — gdy­
by i Pan Jezus na niemiecką wiarę przy­
stał, jak o to lękała się ogniście siara Łu­
kaszka..." Co ty gadasz! zawołaliśmy jedno­
głośnie z panem Dominikiem — „A juźci, 
miała strachu nie mało, więcej jak rok te­
mu, kiedy to na raz jeden ni ztąd ni zowąd 
było w kościele kazanie niemieckie, jakieś 
rozdawali niemieckie pieśni, a ludzie sobie 
różności różne, źe aż strach, opowiadać po­
częli. To też Łukaszka po wsi biegała i za 
tamując ręce, wyrzekała: źe sam Pan Jezus 
jura na niemiecką przystał wiarę. Dopiero jej 
tatuś nagadał: aby się przeżegnała i złe a 
głupie odegnała myśli."

Pośmialiśmy się z opowiadania małego 
wiarusa — a w serca nasze prawdziwa wstą­
piła otucha

Zawiązało się tu w Poznaniu, jak to już 
wiecie z dzienników, Towarzystwo wzajem­
nej pomocy, pod nazwą „Ul.“ Otóż i ustęp 
z uchwały tegoż Towarzystwa, wyjaśniający 
w krótkości zadanie:

„Niżej podpisani oświaaczają, że w aniu 
dzisiejszym założyli stowarzyszenie pod na­
zwą: „Ul, Towarzystwo wzajemnej pomocy," 
którego celem jest: udzielauie członkom po­
życzek pieniężnych, zakupywanie wspólne to­
warów potrzebnych członkom i udzielanie 
nadzwyczajnej pomocy takim członkom, któ­
rzy nie z własnej winy w meszczęśde popa­
dli. Wstępne uchwalono źe ma wynosić je­
den talar, a wkładka miesięczna 5 srg., o- 
prócz tego przynajmniej 2 srg. 3 fen mie­
sięcznie na zebranie fuuduszu dla tych, któ­
rzy nie z własnej winy podupadną Działa­
nia Towarzystwa mają być oparte na miło­
ści braterskiej w duchu katolickim. Oby 
Bóg raczył, naszemu przedsięwzięciu błogo­
sławić."

Poznań d. 1. stycznia 1873.
J. Chociszewski, Ludwik Veit, Wincen­

ty Antoniewicz, Franciszek Dondąjewski, An­
toni Strzyżyński, Jan Bergman, Maciej Dy­
akowski, Ignacy Pomorski, Szczepan Le 
śniak, A. Puk, Ignacy Skibiński, Jan Ru-
szczyński.

Towarzystwo to wzmaga się i wielu li­
czy członków. Posiada już skład skór, skład 
węgli i skład łokciowych towarów. Wszy­
stko po najtańszych cenach, o i le . być 
może.

Od Nowego roku b idzie także wycho­
dziło pismo dwa razy na tydzień pod nazwą 
VI, zawierające wszelkie bieżące a potrze­
bne wiadomości, artykuły pouczające, przy­
stępne i powiastki moralne — pod redakcją 
J. Chociszewskiego. Pismo to przeznaczone 
dla warstw rzemieślniczych będzie taniem 
bardzo. Powiedzmy z głębi serca: Szczęść
B oże!

Nowy rok przyniesie nam i drugie je­
szcze pismo pod napisem W iarus. Bedzie 
wychodziło trzy razy na tydzień. Jest prze- 
znaczonem dla średniego stauu polskiego i 
zawierać będzie: artykuły pouczające z po­
lityki, z życia społecznego i obyczajowego. 
Przedpłata w Poznaniu wynosi kwartalnie 
tylko 16 srg , po urzędach pocztowych na 
całe państwo Niemieckie 18 srg.

U Zupańskiego wyszła: „Pieśń o dzie­
jach polskich" Maurycego hr. Dzieduszyckic- 
go, którą polecamy rodzicom, by dziaterzki 
.ch nauczyły się jej na pamięć. Polecamy 
takae bajecznie taiue wydania książeczek 
różnych dla młodziutkiego wieku p. J. Cho­
ciszewskiego — na gwiazdkę

Paryż d. 13. grudnia.

(O) Francja w ciągłej gorączce — cho­
roba śmiercią grożąca, jaką przyniósł Bis- 
mark, przeminęła, aie ślady jej wciąż groźnie 
się przedstawiają. Patrząc na to, co się tu 
azieje, jakoś bierze mnie chętka porównać 
ów kraj niedawno tak potężny do sąsiedniej 
Hiszpanii, gubiącej się w nieładzie.

Sesja obecna Zgrom. nar. wojuje tylko 
palnym materjałem. Zgrom. nar. od dawna 
nie reprezentuje dążeń kraju, a tem wywo-

przerzuca się z jednego stronnictwa do dra 
giego. \V chwili otwarcia Izby ozeał ściśle 
z republikanami wspierał ich jedynie i za­
chęcał do pisania petycji na swą korzyść, 
gdy zaś spostrzegł, iż przeciwnicy mogą gó 
łatwo za to wywrócić, to natychmiast ów 
starzec ambitny i chciwy władzy począł ko­
kietować prawicę.

Potępienie sądów wyrażonych drogą pe­
tycji za ustaleniem republiki, sprowadziło w 
naturalnem następstwie żądanie rozwiązania 
Zgrom nar. Miljony zaraz posypały się pod­
pisów, powaga w.ęc Izby stanowczo nad we 
ręjona, ale Thiers jaK widać postanowił so 
bio dla zjednania wdzięczności ooronić i obe­
cnie od śmiertelnego ciosu Zgrom, nar., a 
raczej jego prawicę, która żleby musiała 
wyjść na rozpisaniu wyborów. Dziś w całej 
Francji wre, a z gorączkową niecierpliwością 
każdy oczekuje przebiegu sobotniego posie­
dzenia. Francuzi nie lubią zajmować się po­
lityką, obecnie jednak ów stan niepewności 
zajmuje wszystkich, naród jest cały rozgo­
rączkowany, roznamiętniony, a niepotrzebuję 
dodawać, iż to nie najlepiej oddziaływa na 
pomyślność ogólną.

W iNersalu ciągle narady różnych stron­
nictw, ,jdno wywiaauje się o zamiarach dru­
giego, każde znów w myśl tego narysowy- 
wuje dla siebie drogę postępowania prze­
pisuje rolę każdemu z członków, odpowie­
dnio postępuje sobie i rząd. Już z tego co 
dziś mówią pisma różnych stronnictw, można 
być pewnym, że prawica mając za sobą po­
parcie Thiersa, zwycięży, a tem tylko na 
chwilę powsirzjma swą reorganizację. Zgrom, 
nar. nie może być wieaznem, a takiem być 
usiłowało, głos opinii publicznej wyrażony w 
petycjach^ nie (przeminął też bezowocnie, bo 
słycirać, że już prawica ogranicza żywot Iz­
by do czasu ostatecznego załatwienia się z 
najazdem; i takie ograniczenie nie jest już 
bez pożytku.

Th‘ers nie był mi nigdy sympatycznym, 
a rządy jego, przyznać muozę, są mi nawet 
dość wstrętne, podszywając się zaś pod mia­
no republikańskich, w złem świetle tylKo 
stawmją republikę. Cóż np. powiecie o tem, 
że dziennikowi kE ta i wzbroniono na tytule 
douisy waĆ: La Rcpubligue librę, le Oommerce 
librę, la Patrie hbre. Zrobiono to dla nieu- 
razania prawicy, ale tem nic się nie cyska, 
a tylko ośmieszy; już to w ogóle rząd Thiersa 
nie może szczycić się dobrem pojęciem swej 
godności.

Telegram o przebiegu jutrzejszego po 
siedzenia wyprzedzi mój list, gdy więc bę­
dziecie znać rezultat walki, szczegóły przed­
wstępne nie będą was zajmować, i j& przeto 
je pomijam. Z wiadomości dotycnczących 
kolonii polskiej nie wiele mogę wam donieść. 
Jakoś nam tu przykro i tęskno za krajem, 
chcielibyśmy prędko obczyznę opuścić; nim 
to nastąpi, każdy musi pracować ciężko na 
kawałek cnleba, młodzież zaS nasza dla swej 
przyszłości pracuje tak chwalebnie, iż w za­
kładach naukowych przewyższa innych. Nie 
czytałem w pismach krajowych o śmierci 
córki majora Nabielaka (belwederczyka), 
stracił on ją  w przeszłym miesiącu. P. Na- 
bielak, jakkolwiek ożeniony z Francuzką, 
zawstydził wielu swych kolegów, rodzinę bo­
wiem swą wychował po polsku, a i żona 
jego chociaż nie była w Polsce mów; tak 
dobrze po polsku, źe trudno poznać, że jest 
cudzoziemką z urodzenia.

W Odeonie z powodzeniem grąją wciąż 
le Fantome rose pióra ziomka naszego Cho- 
jeckipgo

Przegląd polityczny.
Wszystkie dzienniki berlińskie potwier­

dzają dziś wiadomość, którą już wczorsj po­
daliśmy według Koln. Ztg. o zanuarze ks. 
Bismarka złożenia przewodnictwa gabinetu 
pruskiego, a zatrzymanie tylko godności 
kanclerza Niemiec. Ks. Bismark traciłby w 
ten sposób zupełnie charakter męża stanu 
pruskiego, przezco by mogło ucierpieć wiele 
stanowisko zwierzchnicze Prus nad Niemca­
mi. Dlatego to organa liberalne jak  Natio­
nal Ztg. pragną środkami namiętnej dyalek- 
tykf przekonać ks Bismarka, że nie nowi- 
nien dopuścić się podobnego kroku, który 
pozbawiłby Prusy dzisiejszej ich roli w pań­
stwie niemieckiem, i uczyniłby ją  współrzęd­
ną ze stanowiskiem Bawarji i Wirtembergii.

Inne dzienniki natomiast podejrzywają, 
że ks. Bismark udając zamiar wycofania się 
z pruskiego ministerjum, ma tylko na celu 
przyspieszyć ustąpienie hr. Itzenplitza i Sel- 
chowa', a przedewszystkiem hr. Eulenburga, 
który coraz większą okazuje aairod^.elność 
w prowadzeniu spiaw politycznych a obecnie 
jest jednym z najpopularniejszych mężów sta­
nu w BeDinie.

W Berlinie rozpoczęły się narady mini­
strów związkowych nad powszechnym ko­
deksem prawa cywilnego dla Niemiec.

Rezultat sobotniego głosowania w Zgro­
madzeniu narodowem wykazuje znowu prze­
chylenie się Thiersa ku prawicy, jako ocze­
kiwany rezultat kompromisu. Przechylenie to 
jednak jesu silniejszem, aniżeli można było 
sądzić, bo połączone ze surową naganą Gam- 
becie i zupełnem odłączeniem się od pro­
gramu lewicy, jakkolwiek nie od programu 
republiki. P. Thiers był przez chwilę zwolen­
nikiem częściowego odnowienia, ale w mowie 
Dufaura wyparł się solidarności z tą  myślą 
i wyraził program wyznawany przez pranicę, 
zaznaczając przytem, źe z ustąpipniem Zgra 
narodowego również wygasa jego pełnomocni­
ctwo. Ndjnowsze doniesienia paryskie brzmią:

Ajencja Havasa donosi: Rezultat sobot- 
niogo posiedzenia Zgromadzenia narodowego 
przyniósł wielkie uspokojenie i obudził w 
świecie handlowym wielkie nadzieje. Wszy­
stkie pogłoski o ^mianach w gabinecie są 
mylne. Thiers i Dufaure będą dziś na po 
siedzeniu komisji konstyt lcyjnej. Spodzie­
wają się, że w skutku przebiegu posiedzenia 
sobotniego przyjdzie łatwiej do porozumienia 
się z komią,ą.

W komisji konstytucyjnej oświadczył 
Thiers, że nie cLciał mesaźem rozstrzygać 
kweslji: republika czy monarchia, lecz tylko 
wskazać konieczność zajmowanu. się przy-



Izby i uorgamzowaniu obecnego położenia; 
a pragnie brać udział w naradach komisji. 
Komisja wyraziła Thiersowi podziękow anie. 
Mowa Thiersa wielkie sprawiła wrażenie i 
zdaje się, źe członkowie komisji usposobieni , 
są pojednawczo. Thiers :otrzymał juz prze-
szło 30GO adresów. .

Hr. Wehsdelen, nowy poseł niemiecki w  ̂
R z y m ie  "objął już urzędowanie, a ks. Lynar 
udał się na swą posadę do Paryża.

W sejmie rumuńskim deputowany opo­
zycji Wernesku interpelował d. 16. b m. 
rząd w kwe3tji kolei żelaznych, i wniósł mo 
cję, aby Izba naganiła postępowanie rządu, 
uznała objęcie kolei żelaznych d. 1. września 
za przeciwne prawu, i odmówiła uznania po- 
ręki skarbu publicznego.

Ks. Napoleon przejeżdżał d. 1.4. b. m 
przez Brukselę do Chiselhurst na wielką Ra­
dę wojenną, którą tamże układa ekscesarz. 
Źe na serjo może Napoleon w obecnej sytu­
acji robić takie rzeczy, dowodzi, jak silnymi 
poczuli się bonapartyści po świeżej koalicji z 
rojaliśtami, i jak źle ci ostatni wyjść mogą, 
gdyby przychodziło rzeczywiście we Francji 
do restauracji monarchicznej.

Ziem ie polskie.

Z rozporządzenia ministra finansów, o- 
kręgowi inżynierowie górniczy gubcruij Kró­
lestwa Polskiego z geometrami górniczymi, 
powołani zostali w interesie służby do Pe­
tersburga na miesiąc. Zapewne rząd chce 
zasięgnąć dokładnej rady o stanie i wartości 
kopalń znajdujących się w Kongresówce, 
które od dawna zamierza sprzedać, co j’uź 
w części nawet dokonał laty poprzednie mi.

łsirżewyja Wiedomosti, w celu pomno­
żenia środków moskwicenia ziem polskich, 
podaje rządowi projekt sprzedawania mająt­
ków polskich miejscowym popom prawosła­
wnym, zamiast czynownikora i innej hołocie 
kacapskiej, którzy — jak  same Birzewyje  
Wiedomosti przyznają -r- z powodu braku 
zamiłowania w gospodarstwie, moralności i 
wykształcenia, nie są zdolni wkorzenić się 
w ziemiach polskich i nadać im kolor mo­
skiewski, już to marnując za darmo nabyte 
majątki i wynosząc się zkąd przyszli, już to 
— choć siedzą — nie będąc w stanie po­
zyskać szacnnku ludności wiejskiej i mie­
szczańskiej. „Z powodów tych wszelkie nasy­
łanie Moskali z nad Wołgi, powiada wspo­
mniane pismo, jest środkiem chybionym; na­
leży się nam nie moskwicić ruską ziemię — 
bo do gubernii wołyńskiej, podolskiej i ki­
jowskiej mianowicie, autor zaleca zastosować 
ten środek — lecz odpolszczyć takową. Naj­
lepszym ku temu środkiem byłoby pozwolenie 
i ułatwienie kupna dóbr większych miejsco­
wym proboszczom prawosławnym, przyzwy­
czajonym z dzieciństwa do gospodarstwa, u- 
miejącym i lubiącym takowe. W tym celu 
należy co . najprędzej znieść zakaz niebo­
szczyka Besaka wzbraniający proboszczom 
prawosławnym, podejrzywanym przez niego o 
wynarodzenie się w duchu polskim, nabywa­
nia dóbr ziemskich. Autor zapewnia, źe od 
roku 1864, dzięki środkom przedsięwziętym, 
popi prawosławni, nie tylko już nie mówią 
u siebie w domu po polsku, lecz tchną naj­
lepszym duchem carskim. “

Pomimo pozornej sprzeczności jaka za­
chodzi między tym wnioskiem a lamentami 
nad separastycznemi zachciankami Rusinów w 
kijowskiej gubernii i Ukrainie zadnieprzań- 
skiej, o których pisaliśmy w naszej gazecie 
pod dniem 5 . grudnia — oba artykuły są z 
sobą w harmonii. Moskal bowiem, jak  z ze­
stawienia obu artykułów widać, nie bez tra ­
fności uważa, źe najlepszym środkiem po­
wstrzymania z góry na dół szerzącej się za­
razy separatyzmu ruskiego, jest działanie na 
popów. Łakomi popi, skaptowam i dobrem 
doczesnem, najgorliwiej będą służyć Mo­
skalowi, trzymając lud na wodzy w imię 
religii.

Pisaliśmy przed kilku miesiącami o roz­
p o rz ą d z e n iu  carskiew założenia w Mińsku 
litewskim prawosławnego żeńskiego mona- 
Stern  klasy I-, w murach zagrabionego kla­
s z t o r u  panien Benedektyneki Moskiewskie
pisma twierdzą teraz ,; ze mniszki Prawosła­
wne krzątają się pilum koło zaprowadzenia 
nrzvtnłku dla sierot, na co od synodu pe- 
tersburgskiego dostały 11.000 rubli tytułem 
zap o m o g i. Wiadomem jest co znaczy na zie- 
jni polskiej podobny zakład w rękach du­
chowieństwa moskiewskiego. Z urządzeniem 
ochronki dla ‘sierot w Mińsku, przybędzie je­
den więcej zakład policyjao-duchowy do 
przerabiania dzieci litewskich na moskiewskie.

Niemiecka dyrekcja kolei żelaznych pra­
wego brzegu Odry, ogłosiła sprawozdanie 
o projektach, jakie przedstawi swym ak- 
cjonarjuszom. Kompanja projektuje budowę 
czterech kolei główniejszych z czterema od­
łamkami, razem 36 mil kolei, których koszta 
oblicza na 13,700.000 tal. Pomiędzy temi 
znajduje się kolej z Oleśnicy do Kalisza 
(Ostrowia), o której sprawozdanie dońosi, 'z 
podano już prośbę o koncesję na roboty 
wstępne, ale pruski minister handlu dał tym 
czasowo odmowną odpowiedź. Za powod ob­
mowy minister handlu przytoczył: iż wedle 
zasiągniętych wiadomości, rząd moskiewski 
trwa w postanowieniu niepozwalania w Króle­
stwie Polskiem na komunikacje kolejowe 
mające na celu połączenie z pruską siecią 
kolei żelaznych w kierunku zachodnim, ża­

rtem  wykonywanie projektów (ze strony pru 
skiej), mających to połączenie na celu, na 
teraz nie byłoby właściwe. Dlatego wszystkie 
nroiekta kolei żelaznych, mających połączyć 
Wrocław z Kaliszem, tak długo muszą być 
wstrzymane, dopóki rząd moskiewski me u- 
d/ipii k o n cesji na budowę kolei z Łodzi do 
K a h ia  o S  z Łodzi przez Sieradz do Pod­
zamcza’ Dyrekcja kolei prawego brzegu Odry, 
pomimo tego nie traci nadziei, że kolej z 0 - 
leśnicy a0 Kalisza w rychłym czasie przyj­
dzie do skutku. Kolej ta mieć będzie dłu­
gości mii u t koszU 0hiiczają  na 4 miljony 
talarów.

W powiecie średźkim deputowanym na 
sejm prowincjonalny, obrany został p. Anast. 
Radonski z Kreślić. Niemcy nie konkurowali.

Korespondent z Gnieźnieńskiego do K ur- 
jera Poznańskiego, narzeka na niedbalstwo i 
oziębłość miejscowych obywateli, w skutek

myślowe. Natomiast kasa pożyczkowa odpo­
wiada zupełnie swemu zadaniu, wydzierając 
skutecznie i  .rąk lichwiarskich biedną, nie umie­
jącą sobie częstokroć poradzić, ludność naszą.

Wieś Złotniki, w której się znajduje 
stacja kolei żelaznej bydgowsko-pozuańskiej, 
została zbismarkowau.1 nu Giildeubof.

Uczniom poznańskiej szkoty realnej za­
powiedziano źe od Wielkanocy nauka religii 
katolickiej, będzie wykładaną w klasach wyż­
szych po niemiecku Zapowiedź tej nowej 
reformy została już zakomunikowaną w in­
nych zakładach naukowych w zaborze.nie­
mieckimi

Zakaż rejencji poznańskiej, pisze Kur jer 
Poznański, aby młodzież szkolua nie brała 
udziału w nabożeństwie,, oddającem katolicki 
kościoł pod opiekę Serca Jezusowego, wywo­
łał wszędzie słuszne zdumienie; Wiadomo 
już, źe liberalna prasa przyjęła zakaz ten z 
wielkiem uniesieniem i jeszcze dziś nie prze­
staje odgrażać katolikom, którzy , nie- podzie ­
lają zasad, jakiemi się dziś Niemcy kierują. 
National Żeituny  posunęła się nawet w 
swym zapale tak daleko, ź e ' urządzanie po­
dobnych nabożeństw w kościele katolickim 
uważa za zbrodnię stanu. Natomiast wczo­
rajsza Posener Zeitung, której korespondent 
donosi z Berlina, źe rząd tamtejszy nie mo 
źe przyjąć za krok ten tutejszej rejencji od­
powiedzialności, znacznie spuściła z tonu 
Powiada ona. ie  telegram wysłany o zakazie 
do biura Wolffa, dla swej krótkości nie mógł 
być dokładny, mianowicie usiłuje wykazać, 
źe kościoły szkolne wcale w d. 8. b. m. nie 
były zamknięte, przeciwnie, źe się w nich 
odprawiło ciche nabożeństwo, źe rejencja, 
jedynie chcąc uchronić nauczycieli religii, bę­
dących urzędnikami, od przykrego położenią 
przemawiania przeciwko rozporządzeniom pań­
stwa, zakaz ten wydała, zresztą zakaz ów 
ściąga sie tylko do d. 8. bm. W końcu wzy­
wa Posener Zeitung  królewską rejencję, aby 
ogłosiła tekst owego zakazu i przez to ukoi­
ła rozdrażnione umysły.

m o s k w a .

Birzewyje Wiedomosti, zajmujące się, o 
ile pamiętamy, dość obszernie w roku ze­
szłym 3prawami sejmu lwowskiego, obecnie 
prawie wzmianki o nim nie robiły. Umieści 
ły one tylko telegram ze Lwowa pod datą 
24. list.(6.gr.) o odbytym zjeździe „partji rus- 
skiej'“ na dniu 6 . i 6. bm., oraz o zamierzo­
nym „mityngu chłopskim“ w Zaleszczykach, 
a później korespondent pragski paru słowami 
wspomniał o adresie, wyrażając się w ten 
sposób: „Szkoda, źe najbliżsi nasi bracia, 
galicyjscy Rosjanie, porwani plemienną nie­
nawiścią kn krzywdzącym ich Polakom na 
propozycję Kowsłskiego, głosowali za bezpo- 
średniemi wyborami." Jeśli nie ten wypadek, 
to rządowe plany nie znalazłyby 3ympatji 
ani' w jednym sejmie krajowym. Zresztą błąd 
ten wkrótce był naprawiony tem, źe w sku­
tek późniejszego oświadczę, zrobionego 
przez Szaszkiewicza w duchu federalnym, 
galicyjscy Rosjanie zupełnie porzucili sejm.“(!)

La Bepubligue Frangaise  donosi: „Nu­
mer pierwszy dziennika La Neoot wyszedł w 
Petersburgu d. 11. listopada. W artykule pod 
tytułem „Do czytelników", L a  Neva przesy­
ła  Francuzom pozdrowienie wszystkich serc 
rosyjskich, pozostałych wiernymi Francji, 
przyczem redaktor p. Lasigne oświadcza, „że 
La Neva ma za cel kochać Francję, bronić 
ją, dodawać jej otuchy, zaznajomić ją bliżej 
z Rosją i wzajemnie, a nareszcie dodaje, ie  
Słowianie i Francuzi połączeni są nuturalne- 
mi węzłami i zawsze mieli sympatjc jedni 
dla drugich.1* Widać z tego, źe p. Lavigne, 
kiedyś przyjaciel Kocheforta, wczorajszy de­
magog i socjalista, przeszedł do służby car­
skiej i w myśl rządu moskiewskiego, przema­
wia w imieniu wszystkich Słowian, tak jakby 
to car moskiewski był już cesarzem Wszech- 
Słowian. Pomimo całej swej nędzy moralnej 
i braku wszelkich zasad, pewni jesteśmy, źe 
p. Lavigne znajdzie sporo Francuzów, którzy 
wierząc w jego brednie i bałamuctwa ad u - 
sum  polityki moskiewskiej pisane, budować 
będą plany pomszczenia się na Niemcach 
za pomocą Moskwy. Zapewne p. Lavi^ne 
pobierać będzie subwencję rządową

Gdy Moskale donoszą, źe wojska ich w 
środkowej Azji spokojnie stoją na zimowych 
leźacb, czemu niedalecy jesteśmy wierzyć 
niemiecka Bórsen-Ztg . powiada: „Z powodu 
marszu Moskali w głąb środkowej Azji, 0- 
statnie numera gazet angielskich wychodzą­
cych w Indjach Wschodnich, podają bardzo 
ważne wiadomości, a mianowicie donoszą 
przez Kabul dziennikowi Delhi Gazette, o 
oblężeniu przez wojska moskiewskie miasta 
Urgenez czy też Clliwy, i o wzięciu ich po 
zaciętej bitwie. Przy wejściu Moskwy do 
miasta dużo ze stron obu padło zabitych i 
rannych; chan został wzięty do niewoli, po- 
czem zrabowano kupców i mieszkańców. Po 
dokonaniu tego wszystkiego Moskwa weszła 
w układy ze swym aiewolaikiein chanem, 
mocą których zostawiono go rządzić krajem 
przez lat dwanaście." Telegram zaś z Jako- 
badu pod d. 25. października zawiadamia 
Bombaj Gazette, że „emir Chasgun-chan, 
niegdyś afganistański serdar a dziś wygna­
niec, przybył z całym dworem i synami do 
Sainarkandu, był bardzo dobrze przyjęty 
przez gubernatora moskiewskiego, i miał z 
nim poufną roz nowę. Powiadają, że emir 
będzie służyć Moskalom za przewodnika w 
Turkiestanie i pomagać im swemi radami. 
Powiadają także, że na przyszłe lato Moskale 
przygotowują się do kampanii w południowej 
stronie Turkiestanu. “ Powyższe wiadomości 

t>ą widocznie dość niepewne; Anglicy nie 
wiedzą nawet, czy Urgenez czy też Chiwa 
zajęte; zamieszczamy je jednak dla okazania 
do jakiego stopnia Anglicy są dziś zaniepo­
kojeni postawą Moskali w środkowej Azji i 
jak  się zapatrują na nich, przedstawiając 
jako bandy rabusiów. Zresztą może być w 
powyższych doniesieniach część prawdy: my 
nie mamy wyobrażenia, do jakiego stopnia 
i cicho umie Moskwa obrabiać swe interesa 
na dalekim Wschodzie. Przed dwudziestu 
przeszło laty Anglicy dowiedzieli się o zbu­
dowaniu przez nich flotylli parochodów wo 
jennych na Aralskim morzu dopiero w dwa j 
czy też trzy lata.

sach-zaczęło nadchodzić, do synodu w Pe­
tersburgu tak wiele próśb z Turcji od grec­
kich klasztorów i cerkwi, źe zarząd ducho­
wny ujrzał się w zupełnej niemożności. za- 
spokojenia podobnych żądań z własnycn fun­
duszów. Już od wieku greckie klasztory i 
cerkwie w Turcji utrzymywały wsparcie od 
rządu niosKięwskiego i jego: synodu, przezco 
małopomału wyrobiła się pewna zawisłość 
pierwszych od drugich, co właśnie było ce­
lem Mqskali. Synod prawosławny w Peters­
burgu, mianujący się być „Najświętszym11, 
od dawna się starał wyrobić soDie zwierz- 
chnicze stanowisko względem innych kościo­
łów greckiego wschodniego obrządku, co też 
w znacznej części dokonał, jak to widać z 
tonuj jakim przemawia w toczącej się nieda­
wno sprawie między patrjarchą konstantyno­
politańskim a kościołem bułgarskim

Korespondent tambowski donosi B irz . 
Wiedom. o podziale majątku zesłanego przed 
dwoma laty na Sybir skopca, Maksyma Pło 
ticyna i jego źouy Tatiany, między dwoma 
ich sukcesorami, nadmieniając, że z kilku­
nastu miljonów rubli przy aresztowaniu ode­
branych przez policję Płoticynowi, zostało 
już tylko 700.000 rubli. Resztę skradli dziel­
ni ccynownicy i —  jak kamień w wodę.

r o n i k a.
— Kurjerek lwowski. Skutkiem chwilowej 

słabości p. Łiinowskiego, przedstawienie „Dzie­
wicy orleańskiej" na dochód panny Deryng odło 
żoue być musiało na d. 20  bm. t. j. nu jutro.

—  Onegdaj, późnym wieczorem pauowała n* 
ulicach miasta mgła prawdziwie londyńska —  
a od wczoraj rano silny mróz chwycił.

—  Na zapytania ile wynosi przedpłata ksiąź- 
k. zbiorowej dla zasłużonego Pawia Stalmacha, 
która wyjdzie w początkach przyszłego roku, od 
powiadamy, że cena preaumeracyjua albumu li­
terackiego „W isła" na pięknym papierze wynosi 
3 zlr. 80  centów w. a. prenumeratę przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracja Gazety 
Narodowej.

—  Tworzy się we Lwowie Towarzystwo pra­
cy kobiet, projekt wyszed! z grona pań, pracu­
jących w zawodzie krawieckim i modniarskim. 
Jako cel postanowiono : popieranie przemysłowe­
go wykształcenia kobiet, a za azem wszelkich 
przedsiębioistw i zatruduień, w których mogą 
kobiety brać udział. Powodzenie sprawy zależy 
głównie od tego, czy się znajdą wystarczające 
środki finansowe, czy będzie dostateczny udział 
pań nietylko tych, które same w tem sa. intere­
sowane, ale- i wielu innych, któreby poparły cel 
szlachetny T warzystwa

—  K ur jer  Warszawski, którego wyda­
wnictwo po wystąpieniu redaktora odpowiedzial­
nego p. Juliana Śtatkowskiego, rząd moskiewski 
zawiesił, od Nowego roku zuowu wychodzić zacz-, 
nie regularnie.

—  Nr. 1. Promyczka czasopisma wydawa­
nego przez uczniów gimnazjalnych w Krakowie, 
proknratoija na zasadzie §§. 10 i 12 prawa 
prasowego skonfiskowała. Pisemko to wyszło z 
zakładu litugraficzuego Brydaka i Bielikiewicza.

—  Dla amatorów myśliwstwa, uie bez 
interesu zapewne będzie wiadomość o z ajdują- 
cyin się na sprzedaż oswojonym wilku, ułożo­
nym do polowania na grubszą zwierzynę. Pan 
JuLian Karwowski właściciel wiJka, zmuszony 
skutkiem wydalenia go z Galicji, pozbyć się tak 
rzadkiego łowca, posiada jeszcze na sprzedaż 
wraz z uprzężą konika korsykańskiego, która to 
rasa odznacza się wielką silą i wytrwałością, i 
psa również łowczego pochodzącego ze skrzyżo­
wania wilka z brytanką. Wszystko to, prawie 
za bezcen jest do odstąpienia; wiadomość przy 
ulicy Źródlanej nr. 7. Spodziewamy się, że wia­
domość ta nie będzie bez interesu dla wielu 
myśliwych.

—  W Pozuaniu wyszedł dnia 15. grudnia 
numer na okaz nowego pisma politycznego prze­
znaczonego dla klas robotnich p. t. „W iarus." 
We wstępnym artykule redakcja oświadcza, że 
nie wdając się w żadne polemiki i waśnie, starać 
się raczej będzie o krzewienie i rozwijanie się 
ducha narodowe o i wskazanie mu dróg do mo­
ralnego i miterjalnego dobrobytu. Artykuł Op 
banku włościańskim i serdeczuie napisane wspo­
mnienia o Polu, Oprócz licznych korespondencji, 
drobnych faktów i wiadumości dobrze zarekomen­
dowały to pismo, któremu przesyłamy serdeczne 

j„8zczęść B że."
—  Na wystawie jednego sklepu cukiernicze­

go w rynku, widzieć można olbrzymich rozmia 
rów 'piernik wyobrażający św. Mikołaja patrona 
kolędow go. Już tak słodkiego świętego żadne 
z dzieci pewnie się nie przelęknie.

—  0.1 kilku dui ustawiono na rynku na­
mioty, w których sprzedają zabawki i słodyczy.

—  Z Kur. Poz. dowiadujemy się, że.obraz 
znakomitego mularza Rodakowskiego, p rz e s ta ­
wiający „Wojnę kokoszą" nadszedł do Lwowa. 
Glzież się znajduje?

—  Wojskowa komenda jeneralua w skutek 
zażaleń wydała do podwładnych komend nakaz, 
ażeby maszerując oddziałami nie zajm owały cho­
dników. Każdy obywatel ma prawo w razie prze­
kroczenia tego rozkazu upomnieć dowodzącego 
oddziałem.

—  Pan Herz vou R denau i w tym roku, 
podobnie jak  dawniejsze mi laty przysłał 100 J  
zlr. na gwiazdę dla uczniów i uczenuię szkoły 
ludowej, utrzymywanej na dworcu Karola Ludwi 
ka kosztem Towarzystwa tej kolei. Za ta pienią­
dze kupuje zawsre dyrekcja najrozmaitsze przed­
mioty na dary gwiazdkowe i obdzhla wszystkich 
uczniów i uczennice.

—  Od dawna już nie słyszano we Lwowie 
sławuego militarnego koncertu Karola Lipińskie­
go. Odegra go dzisiaj pan Priomann na swoim 
koncercie w teatrze; przypominamy publiczności, 
mianowicie starszej wiekiem owe chwile, kiedy 
to sam Lipiński g rał go w koncertach dawanych 
we Lwowie.

—  Wojciech hr. Dzieduszycki autor filozo­
ficznych dzieł „W ładysława i Fantazji" napisał 
dramat p. t. „Chmielnicki11 i odczytał go z 
wielkiem powodzeniem w kółku artystów i zuaw- 
ców sztuki. Przedstawiony on będzie wkrótce na 
scenie lwowskiej.

We wsi Okaniu nieop dal Warszawy, 
znajduje się ciekawa pamiątka na chalnpie za­
grodnika Jana Afeka. Na zewnętrznej jej ścia­
nie, mieści się wyrżnięty następujący napis w 
języku francuzkim : „Palais da S i Majeste 1’fim- 
pereur -Napojem I . Ie 23 X-bris 1806." We- 
wnatrz chaty nad łóżkiem, w Hórem nnrwirwŁj

murowa czarna, przysłana Afekom z Francji z ! 
napisem : „Napoleon M-. Imperator ReiHostes per- 
seąuens hic nactem egu 23 X oris 1806 in Okaniu." 
Włościanin pomieniony pragnął ndstć się do P a­
ryża, z zamiarem wyjednania dla siebie u rządu 
francuskiego funduszu na wy restaurowanie pam iąt­
kowej owej chałupy, lecz wojna prusko-frauenzka 
zniweczyła jego zamiary. Po kilka ju t razy 
proponowano mu korzystną sprzędaż chudoby, 
lecz ta z ojca na syna przechowywana bywa z 
poszanowaniem; nikt uawet w rodzie Afeków nie 
śmiałby używ. ć naczyń, jakiemi obsługiwano 
Napoleona, Łóżko tylko dostało nowe nogi, b 
dawne przez Btarość postradało.

—  Dowiadujemy się, ie  wskutku odezwy To­
warzystwa przyjaciół nauk Poznańskiego, uni­
wersytety padewski i bonoński, w których Koper­
nik był uczniem, poszlą do Torunia reprezentan­
tów swoich na uroczystość kopernikowskiego ju- 
bileuszn, który tam w lutym p. r. obchodzić ma­
ją . Zaproszenia z Towarzystwa naukowego p - 
zuańskiego, otrzymały zapewne i nasze uniwer 
sytety: krakowski i lwowski, takie Zakład Osso­
lińskich i Akademia umiejętności. Czas (raęzoj 
ad ninistracja tego dziennika) ntyskuje w inso- 
ratach (!!) w nr. 289, na mały udział j *ki Ga­
licja w tej sprawie bierze, donosząc, że u nas 
tylko 34 jest prenumeratorów na Album koper­
nikowskie. Warszawa sama dostarczyła ich 416 !!!

—  t  Marja Górecka, Z Afisza  krakowskie­
go dowiadujemy się o zgouie ś. p. Marji Góre­
ckiej, utalentowanej artysW naszego teatru. 01 
kilku miesięcy ś. p. Marja, widząc ie  coraz bar­
dziej upada ua silach, zażądała urlopu i po o- 
trzymauiu takowego od dyrekcji, udała się na 
kurację do Szwajca ji nad jezioro Czterech kan­
tonów, gdzie ją przed tygodniem śmiorć zasko­
czyła. Była to artystka zdolna i sumienna — w 
zakresie subretek i ról naiwnych mogła iśó w 
zawody z najlepszemi tego rodzaju artystkami. 
Śp. Marja występowała w teatrze krakowskim 
z t dyrekcji Skorupki, następuie w teatrze poznań­
skim pod kierownictwem Lecha Nowakowskiego 
a później Stanisława Dobrzańskiego —  i zawsze 
zjednać sobie umiała i oklask gorący i serde­
czne uznanie. Przy zawiązka obecnego teatru 
lwowskiego, zawezwana do składu jego —  gor­
liwie wypełniała swe obowiązki, unosząc z sobą 
do grobu żal szczery tych, którzy cenili w niej 
i talent znaczny i piękny charakter.

—  „Lepsze cudze jak swoje" przysłowie dra­
matyczne w jednem akcie, osoby: Pan Maciej 
czlouek przyszłej mieszczańskiej resursy, kilku 
jego towarzyszy i przypadkowo siedzący u stołu 
człowiek należący, do i n t e l i g e n c j i  Miejsce 
działauia: restauracja pod „Koronami," czas: 
godzina 10 po przedstawieniu włoskiej opery 
„Rigoletto.11 Bl ższa charakterystyka osób tak 
opiewa: pan Maciej zagorzały zwolennik smn- 
tnoj pamięci dyrekcji Adama Milaszowskiego, nie 
był od ośmiu miesięcy w teatrze, lecz wreszcie 
dał się namówić i poizedł usłyszeć Włochów, 
koloraturę pana Padilli i treuiolando p. Vidala 
podziwiać —  choć raz w życiu. Po przedstawie­
niu zjawia się pieczeń na stole, „Sejdel" i ro­
zmowa naturalnie o —  operze.

—  Bo to panie śpiew ali., śpiewali! inni 
ludzie, ale jacy, to nie tak jak te iijszh panie 
piedouki! tu spluuąl pan Maciej.

—  A kto się panu dobrodziejowi najlepiej 
podobał ? zainterpelował sąsiad.

—  Ta panie dobrodzieju, ta w ró źowej sn- 
kni, jasna ba-dzo jasua blondynka, to śpiew! 
milo dać ucha — a co to z.a ogioń, co za krew 
włoska, a jakie wysokie słowicze pąuię tony, to 
nie tak jak u tuj c> to w ostatnim akcie coś 
tam mruczała przy gitarze, co mi tam z takiej 
naszej primadony, ot widać żo nasza, taj przy 
takiej jak ta pierwsza spiawaczce tylko trochę 
wrzeszczeć m oże!., i odsapnął pan Maciej u- 
wielbiając jasną blondynkę.

—  Przepraszam pana dobrodzieja, odezwie 
się przypadkowo sredzący czlow ek z i n t e l i ­
g e n c j i  ta dama w różowej sukni, ta  jasna 
bloudyuka, ten wioski ogień, to nasza piinadou- 
na paui Jakowicka...

—  Co? co! chcesz uiaie pan warjatom zro­
bić? Jakowicka? to Artot, dalibóg, tylko ona 
tak mogła śpiewać... ta druga co w czwartym 
akcie to Jakowicka —  ale nie ta blondynka... 
Wszelkie perswazje sąsiadów nic nie pomogły —  
pan Maciej nie mógł w.orzyć żo to p iu i Jak t-  
wicka tak chlubnie obok A rto t  zabłysła. Nie uie 
i nie! dopiero posie li się przekonać n t uaj- 
bl ższe przedstawienie, że lepsze C7.ajem swoje 
jak cudze !

—  Otrzymaliśmy następujące pismo:
„Przekonani, że ostatecznym celem Twym jest 
dobro publiczne, żo zatem odpowiednio temu ce­
lowi starasz eię zbadać wszystkie odcienia życia 
publicznego, aby módz jego prawe lub zdnżue 
dążuości i objawy wykryć, znajdujemy się w tom 
iniłom położeniu poiauia Ci ręki do dopięcia- 
zakreślonego zamiaru a oraz sposobuoś ;i do n- 
trwaleuiu nas w zaszczytnym o Tobie przekona­
niu, umieszczeniem w lamach pisma Twego, co 
następuje: Wiadunem jest powszechnie, że ro­
dzice lub opiekuni piwiorzonoj im dziaU y szkol­
nej, przyjmowali i przyjmują nauczyceli domo­
wych, którymi s ę wyręczają w in truowauiu 
już to dla braku czasu, j u i t » dla b aku zuajo- 
iności każdorazowego systemu szkolnego, już na- 
kouiec dla braku wszelkich ku temu potrzebny- b 
wiadomości. Czy ten sposób odpowiada! istotnej 
potrzebie dopełnienia nauk, w szkołach publi­
cznych pobieranych, na to niech ij odpowie po­
ważna cyfra nauczycieli i kierowników zakładów 
publicznych, niemuiej radców i inspektorów 
szkolnych a nakouiec profesorów akademii, któ­
rzy częścią jako ojcowie, częścią jako opieknni, 
Gzęscią nawet jako stręczyciele stan nauczycieli 
domowych protegują. Zaniechamy też wszelkie 
dalsze wywody uad ich stanowiskiem, wspomnie- 
my zaś, że ciż, chcąc odpowiedzieć i godnie Bię 
wywiązać z zadania na się przyjętego, starali się od 
czasu do czasu dowiedzieć o postępach powierzonych 
im uczni, a co waiuiejsza, o sposobach, za pomocą 
których wymogom szkoły odpowiedzieć by mogli. 
To też kierownicy zanladów szauując dążności 
tych nauczycieli i uwzględuiając przytem prze­
szkody terytorjalne, daremnie czas zabierające, 
oznaczyli miejsce i porę temu celowi odpowiednią. 
Pomiędzy innymi wyznaczył zacny dyrektor pan 
Chlebowski dla tych, którzyby informacyj jakich 
od nauczycieli szkół realnych potrzebowali, salę 
konferencyjną każdej niedzieli o godzinie 9 1 /s 
do 11. Przyjętym tedy zwyczajem zeszli się tu 
dnia 15. bm. nauczyciele domowi akademicy w 
cela wyżwspomnianym i w największym porząd­
ku przyjmowali odpowiednie instrukcje. Nagle

wymgłosem: „Precz z instruktorami, ja  nie znam 
i nie chcę znać żadnych instruktorów", a pokazu­
jąc paioem ku drzwiom zaw ołał: „Wy jesteście .u 
mnie niczem, tam wasze miejs a .“ Na tak niespo­
dziane dictum acerbum zdumieli się wszyscy a 
ochłonąwszy nieco starali się uspokoić, zaperzo­
nego p. Rodeckiego, tłumacząc się, że o zaszłej 
zmianie raptownej nic nie w.edzieli. Lecz tenże 
krzyczał jeszcze z większą furją, tłukąc niolito- 
ściwie w s tó ł : „Tu mi nie ma nikt do rozkazu,, 
ja  nie przyjmuję żadnych przedstawień, ja  tu 
pan, ja tak rozkazuję i tak być musi," a zwró- 
iwszy się do swych podwładnych nauczycieli, 

którzy w osinpieuiu stali, krzyczał jakby ne pa­
chołków: „I zakazuję jak najostrzej instruktorom 
dawać jakiekolwiek wyjaśnienia!" Lecz nie dość 
na tem, bo oto, gdy się dały słyszeć glosy, zo- 
wiące postępowanie p. Rod. nietaktownem, on 
rzucił się na najbliżej stojącego, zacnego akade­
mika, i uchwyciwszy go konwulsyjnie rękoma, 
pchał go ku drzwiom, krzycząc jak  nieczłowiek. 
Ten krok hańbiący stanowisko kierownika za­
kładu, byłby się pewnie smutnie zakończył, gdy­
by obecni temu akademicy w podobny sposób 
uie byli uszanowali miejsca i własnej godności 1 
Na kułaki z p. Rodeckim walczyć nie myślimy, 
przestrzegamy więc wszystkich naucz, domowych, 
aby się w sali konferencyjnej nie pokazywali, do­
póki interesowani rodzice u odpowiedniej władzy 
prawnego wstępu nie wjroh ą

Apolinary Wiśniowski. Stefan JUikowski. 
Józef Chrzanowski. Walery Chrzanowski. Karol 
Wojciechowski. Cezar Górski. Zdzisław B elawski. 
A. Semkowicz. WładysUw Myczkowski. Zygmunt 
DemianowsKi Maks. Szczurowski. Wiktor Zygmun­
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sław Bauer. Konrad Korytyński. Alfred Głaczyń- 
ski. Eugeniusz Wasilkiewicz. Michał Hołejko. 
Józef Dziubanowski. Jan  Kowalski. Szczepan 
Jacyszyn. Abrahamowicz. Bartkiewicz Ludwik. 
Karol Plechawski. Mieczysław BolechowskL An­
toni Nowodworski Antoni Truszkowski. Franci­
szek Sawicki. Piacyd Dizwiński. Stanisław Gar- 
liński.

t  P Stanisław  Chlebowski, dyrektor lwow­
skiej wyższej szkoły realnej, przemysłowej i han- 
dl owej, członek wielu Towarzystw, zmarł wczoraj
0 godzinie 1. rauo po długiej i ciężkiej chorobie 
piersiowej. Jestto wielka strata dla krajn, Świa 
tłem, zasługą nie wiele obywateli mu wyrówna­
ł o ; obowiązki swoje profesorskie i dyrektorskie 
spełniał z poświęceniem bez granic; ztąd to na­
bawił się słabości, na którą nie zważał, i zale­
dwie zdołano go zmnsić do wypoczynku, —  ale 
już było zapóźno! Zrazu oddal się studjom teo­
logicznym w Przemyślu z pp. śp. Fukiem, Kry- 
styniackim i innymi, z którymi później, mimo 
nalegań ks. bisk, Wierzchlejskiego wystąpił i od­
dal się zawodowi nau zycielskiemu. Jak  już bę­
dąc studentem zjedual sobie nauką, prawością i 
taktem towarzyskim miłość i szacunek wszystkich 
przełożonych i kolegów, tak też do końca życia 
byl z tych względów kochany i czczony przez 
profesorów, uczniów, i wszystkich, co gó osobi­
ście lub z daleka znali Szerszej pnbliczności jest 
znany z wybornego dzieła „fizyka dla szkół śre- 
duich", które po polsku wyaał, jak i z odczytów 
popularnych, w których zachwyca! tak jasnością 
i pięknością wykładu jak i niezrównaną pewno­
ścią w eksperymentach. Pologł w służbie ojczy­
zny, jak źoluierz bez skazy, w sile wieku, bo 
w 42. roku życia, zostawiając wdowę i kilkoro 
sierot bez majątku. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 
we czwartek, dnia 19. o godzinie 3. popołnduiu z 
kamienicy nr. 14 przy ulicy Krakowskiej, na 
cmentarz Łyczakowski. Cześć jego pamięci! Wi- 
czu&ja pam ia t!

—  Proces Roży Szandora. Od rokn 1860
niepewność życia i własności s ta ła  się tak wiel­
ką w Szegedyuie, że z zapadaniem zmroku za­
mykano tam wszystkie sklepy i domy, a ci, co 
wieczorem chcieli przechodzić się po mieście, mu­
sieli uzbrajać się w pistolety lub laski ze szpa­
dami. Dość powiedzieć, ie  złoczyńcy odważyli się 
napaść na pocztę i ograbić ją  zaraz po wyjeź- 
dzie jej z dworca kolei; iuuym razem napadli 
ją  w samem mieście w jednej z najbardziej oży­
wionych ulic.

Cóż mówić dopiero o domach, magazynach, 
sklepach? Okradano je bezustannie, a przytem 
tak zręcznie, ie  właściciele niezar.iz spostrzegli 
ubytek ukradzionych rzeczy. Powodzenie ośmiela­
ło złoczyńców do kroków przewyższających ich 
sJy . W Szegedynie istniało kilka band złoczyń­
ców. Jednej z nich zechciało się wykraść W ert- 
heimowską kasę z pewnego sklepu. Ponieważ te­
go sama dokopać nie mogła, weszła w porozu­
mienie z inną. Dobrano się do sklepu, wydobyto 
kasę na ulicę, ale dzięki ciężarowi swemu, nie 
dala się przewieźć na wozach, i złoczyńcy zmu­
szeni byli zostawić ją  na nlicy przed sklepem

Byl to krzyczący świadek wszelkiego brakn 
bezpieczeństwa w mieść e ; stało się rzeczą nie- 
wątpliwą, że istnieją liczne bandy w mieście. 
Rząd zmuszony byl wyznaczyć osobną komisję]
1 wytężeniem zabrał się do śledztwa pod prze­
wodnictwem hr. Gedeona Raday, który wykrył 
nareszcie te stowarzyczenia zbójeckie, a między 
lunerni bandę zbójacką R„iy Szandora.

Przy tej sposobności okazało się, że wiele 
osób, które'"używały dotąd dobrej sławy, zosta­
wało w związku ze zbójcimi, i ie  tylko w sku­
tek porozumienia z organami policji mogli zło­
czyńcy tak bezkarnie gospodarować w mieście. 
Dj sprawy tej zamięszany jest jeden dyrektor po­
licji, dwóch sędziów pokoju, czterech fiskalów i 
46 komisarzy policyjnych. Cala ta  falanga bez­
pieczeństwa należy do obżałowanych, mimo, że 
nie wszyscy są uwięzieni, a uiektórzy nawet pe ł­
nią jeszcze swoje nrzęda, ci mianowicie, przeci­
wko którym zarzuty nie są oparte na dostate­
cznej sile dowodów.

Mnóstwo spraw dawno zagubionych wydo­
byto na nowo, które nigdy nie widziały oblicza 
sędziów. Zdarzyło się naprzyklad, że sąd delego­
wany wydał teraz wyrok na siedemdziesięciole­
tniego starca z powodu zbrodni, którą ten po­
pełni! jako czterdziestoletni człowiek. Najsmu­
tniejszym jednak faktem było odkrycie, że wielu 
skazanych było na śmierć i ukaranych śmiercią 
najuiewinniej; znaleziono bowiem prawdziwych 
sprawców zbrodni.
, Jakim sposobem komisja mogła wydobyć tyle 

tak dawno zagrzebanych w zapomnieniu tajemnic ? 
Potrzeba to przypisać nadzwyczajnej zręczności 
komisji, która porozsadzala zbrodniarzy każdego 
zosobna, przydając im nieznanych towarzyszy, 
którzy ich namawiali do przyznania się. Prócz 
tego oddziaływała na psychiczną stronę zbrodnia­
rzy, i umiała korzystać ze szczególnych właści-



praw półtora roku, nie chciał przyznać si<? do 
niczego. Komisja uderzyła w strunę jego dumy. 
Kazała mu uklęknąć i przywołała wszystkich je­
go towarzyszy, którzy go njrzawszy w tej posta­
wie, zaczęli się wyśmiewać z niego, nazywając 
go drobnym złodziejem. Węgierscy łotrzy mają 
swoją arystokrację, i zbójca węgierski z pogardą 
patrzy na złodzieja drobnych rzeczy. Nie mógł 
tedy znieść tego śmiechu Szandor, porwał się z 
klęczek, i zaw ołał. „Dobrze więc, pokaię wam, 
te  nie jestem drobnym złodziejem, żem nie tchórz, 
ale waleczny zbójca, który się w kajdanach na­
wet niczego nie zlęknie", i opowiedział następnie 
wszystkie swoje czyny zbójeckie, wciągając mnó­
stwo nowych, nieznanych dotąd współuczestników 
swoich.

Inny przykład psychologicznego oddziaływa­
nia komisji jeszcze ciekawszy: Niejaki Jan  Baj- 
dor nie chciał się przyznać do podwójnego mor­
derstwa. Sędzia śedczy wiedział, że Bajdor jest 
przesądnym, przywołał go do siebie i powiedział 
m u: „Słuchaj, Bajdor, z twojej przyczyny od
niejakiego czasu zupełnie spać nie mogę; dnsza 
Piotra Bodri, któregoś zabił, co noc przychodzi 
do mnie, i grozi mi, że dopóty nie da mi po­
koju, dopóki nie zawieszę ci na szyi tego stry­
czka, którym zadusiłeś nieboszczyka“. Poczem
zarzucił mu na szyję stryczek, i kazał odprowa­
dzić go do więzienza. Nadeszła północ; w wię­
zieniu pannje najgłębsza ciemność, a w przesądnym 
Bajdorze, który ma stryczek na szyi, wyobraźnia i 
sumienie zaczyna się poruszać i stawiać mu przed 
oczy widok zamordowanych. Przerażenie jego wzra­
sta do tego stopnia, że z krzykiem rzuca się do 
drzwi i chce wyznać wszystko. Przyznaje się na­
stępnie do podwójnego morderstwa, i prowadzi 
sędziów na miejsce, gdzie zakopane leżały trapy 
Bodrego i jego syna ze stryczkami na szyi.

Od tego czasu Bcdri, zuchwały rozbójnik 
stał się łagodny jak baranek, i pośród więźniów 
odgrywał rolę misjonarza, namawiającego do skru­
chy i przyznania zbrodni.

Liczba pojedynczych czynów, podlegających 
Karze, które wydobył królewski komisarjat, wynosi 
8 .000 , z których 3 .000 cięższych przestępstw. 
Liczba o s ó d  nmięszanych do tej sprawy wynosi 
około 4.000.

Delegowany sąd królewski w Szegedynie roz­
począł 12. tm. rozprawę sądową nad grupą pro­
cesów, w których Boża Szandor występuje jako 
główny aktor.

Boża Szandor urodził się w Szegedynie 1813 
roku. Już w 18 roku życia sądzony był za u- 
dział w złodziejstwie. Ojciec jego był pastuchem 
koni i zastrzelony został przy jakimś rabunku. 
Boża Szandor skazany został po raz pierwszy 
na póltira  roku więzienia i 150 kijów, ale po 13 
miesiącach uciekł i sta ł się słynnym „betyarem". 
Podczas rewolucji ofiarował usługi swoje Koszu­
lowi, oświadczając, że będzie walczył z Serbami, 
jeśli mu dadzą amnestję. Dano mn amnestję pod 
warunkiem, żeby się dobrze prowadził. Znane są 
czyny jego podczas rewolucji. Po rewolucji za­
częto go ścigać, i był on takim błędnym „be- 
tyarem“ aż do roku 1857, w którym gn schwy­
tano i skazano na śmierć. Cesarz w drodze ła ­
ski zmienił karę śmierci na dożywotnie, potem 
na 141etnie więzienie, a ponieważ Roża okazy­
wał wielką skruchę i poprawę, więc też 1858 u- 
łaskawiono go zupo!nie. Ale niedłngo używał 
Szandor wolności. Wyszedłszy z więzienia ofiaro­
wał usługi swoje hrabiemu Raday, i otrzymał od 
niego zapewnienie, że zostanie zamianowany u- 
rzędnikiem w rodzaju komisarza bezpieczeństwa. 
To go napełniło wielką ufnością, i chwalił się 
jnż przed innymi swoim przyszłym urzędem. 
Tymczasem prowadzone przez Badana śledztwo 
okazało, że Boża Szandor, mimo całej skruchy, 
maczał palce w ostatnich rozbojach.

Potrzeba go było schwytać, ale schwytać ta ­
kiego zbója nie łatwo. Z Szegedynu wysiano do 
Szandora niewinne zaproszenie, ażeby się stawił 
w fortecy. Poco ma się stawić, nie napisano. 
Boża Szandor z niedowierzaniem trochę spoglądał 
na to pismo, i zapytał urzędnika, który mu je 
oddawał: —  Ale dlaczegóż hrabia wzywa mię 
pisemnie? Chyba już nadszedł dekret, który mi 
przyobiecał? —  Być może, odpowiedział urzę­
dnik. —  Przecież, mówił dalej rozbójnik, boję 
się, żeby mi hrabia jakiej sztnki nie wypłatał ?—  
Gdyby cię chciano schwytać, odpowiedział urzę­
dnik, przecież by nie pisano zaprosin tak uprzej­
mych. Dał się przekonać Szandor, poszedł do for­
tecy i tam go natychmiast nwięziono.

Boża Szandor nie ma groźnej postawy roz­
bójnika. Małego wzrostu, krępy, twarz blada, na 
której źle tajony wyraz gwałtownej chęci wydo­
stania się na wolność. Włosy i broda jasne. 
Zbójca stara się ndawać skruszonego, ale w roli 
tej niema najmniejszego powodzenia.

Proknrator w oskarżeniu swojem przypomi­
na, że Boża Szandor nie dopełnił warunków, ja ­
kich od niego wymagała amnestja, gdyż się nie 
poprawił, prócz tego wykazuje, że są przestęp­
stwa w procesie Szandora, na które w żadnym 
razie amnestja rozciągać się nie może. Potem 
miał głos obrońca. Po krótkiej replice i dnplice 
sąd udał się na ustęp, i niebawem prezes ogło­
sił wyrok sądn, użnający Eożę Szandora i wspól­
nika Weselkę winnymi trzech rabunków.

— Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie
się dziś dnia 19. grndnia b.r. z uderzeniem go­
dziny 6 . wieczorem w sali ratuszowej. Porządek 
dzienny: 1. Budżety na rok 1873. (Ciąg dal.) 
Sprawozd. p. wiceprezydent Jasiński. 2. Wybór

jednego delegata miejskiego. Wybór jednego 
członka Wydziału. 3. Obsadzenie dwóch posad 
pomocników nauczycielskich. Sprawozd. p. radny 
Błotnicki.

—  Orędownik, W artykule o Karolu Miarce 
podaje ciekawe szczegóły o wychodzącym na 
Górnym Szląsku „Katoliku." W r. 1868 nabył 
Karol Miarka „Katolika" od p. Józefa Choci­
szewskiego założyciela tego pisma za summę stu 
tal. i przeniósł wydawnictwo jego z Chełmna do 
Królewski j  Huty. Naówczas Katolik liczył dwu- 
sta kilkudziesięciu abonamentów. W początku, 
pismo to, dziś tak rozpowszechnione, liczyło na 
górnym Szląsku stu przedpłacicieli, i zaledwie 
wiedziano o jego egzystencji. Stosunki jednak 
zmieniły się na korzyść tego pisma skoro lud, 
znalazłszy w Katoliku te same myśli, które znaj­
dował w swem sercu, polubił go, pokochał i 
uwierzył, że Katolik jest jego pismem. Liczba 
abonentów podniosła się też niebawem do 600, 
a wtrzecim roku Katolik miał ich 1000. 
P .d  koniec czwartego roku Katolik miał 1600 
abonentów, z których na samą Królewską 
Hntę liczącą 30 tysięcy mieszkańców przypadło 
500. Od tej chwili aż do dziś dzień liczba czy­
telników ciągła wzrasta.

— Otrzymujemy następująse pismo: 
W Gazecie Narodowej ze środy d. 11. gru­
dnia 1872 nr. 340 w artykule pod tytułem : 
„Wydział krajowy i jego przeciwnicy" podaną 
jest wiadomość, jakoby Wydział krajowy wyto­
czywszy śledztwo inspektorowi szpitalów ndzielił 
mu dymisję. Ze słów tych czytelnik dokładnie o 
sprawie niniejszej nie poinformowany, mógłby 
wnioskować, że dymisja p. Zygmunta Dobiesze- 
wskiegj nastąpiła w skutek tego śledztwa. Ufny 
że szanowny pan wszelkie mylnie przytoczone 
fakta prostować raczysz, jako pełnomocnik nie­
obecnego p. Zygmunta Dobieszewskiego udaję się. 
z proźbą, byś szacowny Pan w jednym z n a j­
bliższych numerów Gazety Narodowej skon­
statować raczył, że pan Zygmunt Dobieszewski 
nie otrzymał dymisji z powodu śledztwa dyscy­
plinarnego, lecz na podstawie punktu 9 kontrak­
tu pod d. 1. lutego 1872 z nim o pełnienie o- 
bowiązków inspektora szpitalów zawartego kon­
trak t tenŻ6 rozwiązanym został. Z powoda za­
rzutów temuż byłemu inspektorowi szpitalów czy­
nionych, został przez tegoż proces przed sąd 
przysięgłych wytoczonym i w sweim czasie roz­
prawa przeprowadzona wykaże, o ile te zarzuty 
na jakiekolwiek wobec prawa i ludzi houoru u- 
względmenie zasługiwać mogą.

Bacz przyjąć szanowny redaktorze wyrazy 
prawdziwego szacuaku życzliwy sługa

Dr. Henryk Starzewski.
Lwów d. 12. grudnia 1872.

Wydział krajowy królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z w. ks. Krakowskiem nr. 
13632. Do Wielmożnego doktora Zygmunta Do 
bieszewskiego, inspektora szpitali w miejscu. 
Exuffo. Opierając się na pnnkc e 9. kontraktu 
pod d. 1. lutego r. b. z panem zawartego, usu­
wa pana Wydział krajowy od urzędowania z 
dniem doręczenia niniejszego zawiadomienia i 
wzywa pana do bezzwłocznego oddania aktów. 
Przyznane panu na ten wypadek w tymże pun­
kcie wynagrodzenie asyguowane będzie skoro ra­
chunek dotąd niezłożony z kosztów podróży o- 
bjazdowej, jak nie mniej inne rachunki będą 
załatwione.

We Lwowie d. 27. września 1872. W za­
stępstwie JO . ks. marszałka

Gross m. p. Ławrowski m. p .

— Burza, która szalała w kanale La 
Manche, i wyrządziła wiele szkód na brzegach 
Anglji, nawiedzała takie Paryż. Wiele osób po­
zbawiła życia, wielu innym mniej lub więcej cię­
żkie zadała rany. Największy wysiłek jej wście­
kłości trwał od godziny piątej do ósmej wie­
czorem. Był to istny grad kamieni, desek, da­
chówek i kominów. Najwścieklej szalała na brze 
gach Sekwany, i wiele tam drzew wyrwała z ko­
rzeniem. Kilka statków na Sekwanie zatonęło; 
pomiędzy niemi pływająca p raln ia , na której 
znajdowało się 21 kobiet.

Wszystkie sklepy na Quais zamknięto już 
o godzinie szóstej. Liczba zerwanych kominów 
wynosi przeszło 500. Joden z tych kominów za­
bił pewną kobietę, inny znów na przedmieścia 
Poissoniere upadł na powóz aktorki D. i zadał 
śmiertelną ranę woźnicy. Bardzo wielu innym 
woźnicom szczególnie omnibusowym dostało się od 
tych latających kominów. vViatr był tak gwał­
towny, że wiele osób szczególnie na bulwarze 
włoskim obalał na ziemię. Na ulicy Rivoli p e­
wna kobieta upadła tak nieszczęśliwie, że roz­
trzask a ła  czaszkę. Na placu de la Concorde bu­
rza rzuciła jakiegoś młodego człowieka pod 
omnibns, który mu zgrnchotał obie nogi.

Na polach elizejskich i w ogrodzie lu­
ksemburskim także wiele drzew wyrwanych z ko­
rzeniem. Szczególnie szalała burza na placu 
Chateau d’ean, gdzie porwała budkę strażniczą, 
rzuciła na ziemię i poraniła żołnierza. Wiele 
budek gdzie sprzedają dzienniki wywrócił wiatr wraz 
z ich właścicielkami. Burza uspokoiła się do­
piero po godzinie 10., księżyc się ukazał i za­
panowała najpiękniejsza pogoda. Kn rankowi 
znów się niebo zachmurzyło i koło godziny dzie­
siątej zaczął gęsty śnieg padać.

—  Wiadomości naukowe, literackie i a r­
tysty czne.

—  W Monachium bawią obecnie następują-
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cy polscy malarze: Józef Brandt; Chełmoński,
Kossak, Knrella, Małecki, Świeszewski, Tytus 
Maleszewski, Szerner i kształcący się w akademii 
Motty z Poznania. Jedni się uczą a drudzy ry­
walizują z obcymi malarzami o palmę pierwszeń­
stwa na wystawach dziel sztnki. Każdy ma w 
pracowni kilka nowych obrazów, do których przed­
mioty brali z życia lub z dziejów polskich, a ża­
dnego z nich niema obrazu z przedmiotem cu­
dzoziemskim. Obraz Józefa Brandta przedstawia-.- 
jący : Sobieskiego pod Wiedniem jest już na u- 
kończenin. Pisze do nas pan Maleszewski, który 
je st niepospolitym znawcą i sam malarzem, że 
obraz Brandta jest znakomicie piękny, i że nie­
wątpliwie należeć będzie na wystawie pdwszechnej 
we Wiedniu do liczby najlepszych dzieł tegocie- 
snej sztuki

—  Wyszedł bardzo zajmujący: „Pamiętnik 
kapitana gwardji narodowej w roku 1848, spi­
sany podług dyktatów przez Karola Widmana". 
Lwów nakładem własnym, z drukarni M. F. Po- 
remby 1872. Obrazy niedawnej a tak burzliwej 
przeszłości skreślone są z wielką o prawdę dba­
łością. Pan Widman spisnjąc te wspomnienia, 
położył jeszcze jedną zasługę więcej dla sprawy 
ojczystej, dla której wytrwale i poczciwie zawsze 
pracował. Dotąd wyszedł jeden tom w dwóch 
częściach.

—  Na gwiazdę dla dzieci starszych przy­
da się książeczka p t . : „Duch puszczy. Opowia 
dania z amerykańskich borów dr. Birda, przeło­
ży! i obrobił Wł. L Anczyc." Warszawa. Na­
kładem Gebethnera i Wolfa 1872.

— Liczba wychodzących u nas encyklope- 
dyj powiększy się nowom wydawnictwem tego ro­
dzaju. Pismo Przegląd katolicki, wychodzące w 
Warszawie, ogłosiło prenumeratę na „Encyklope- 
dję kościelną", której redaktorem jest uczony ks. 
Michał Nowodworski. Treść dzieła stanowić bę­
d ą : nanki biblijne apologetyka, teologia dogma­
tyczna, moralna i pastoralna, katechetyka, homi- 
tetyka, liturgika, prawo kościelne, powszechne i 
prowincjonalne, dzieje kościoła, biografia znako­
mitych w kościele luazi, starożytności chrześciań- 
skie, historja herezji, patrologia, literatura ko­
ścielna, filozofia chrześciańssa i dzieje religij nie- 
chrześciańskich o ile dotyczą kwestyj kościelnych. 
Nowe wydawnictwo będzie ułożone na wzór en- 
cyklopedji teologicznej Wetzera 1 Weltego, wyj­
dzie zaś w 14 tomach, obejmujących każdy po 
40  arkuszy druku.
1
1 _________

! Gospoparstwo przemysł i handel.

Wiedeń d. 16. grudnia. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich stajennych 
623, besarabskich paszowych 710, węgierskich 
1200, serbskich 328, niemieckich 672 —  razem 
3535 sztnk oprócz 220 sztnk spóźnionych, które 
dójdą dopiero wieczorem. — Cena za galicyjskie 
i węgierskie stajenne woły 34 do 36. Paszowe 
besaiabskie 3 1 %  do 38 złr., późnjej o 75 cnt. 
za cetnar płacono taniej. Około 300 wołów zo­
stało niesprzedauych. Na przyszły tydzień spo­
dziewamy się mniej wołów.

J .  Kreysztofowicz,
Caffe Stierbdck Leopoldstadt.

Wrocfaw dnia 15. grudnia. (Koresp. Gaz. 
N ar.) W stanie atmosfery od przeszłego tygo­
dnia, nic się nie zm ieniło, powietrze bez przer­
wy pozostaje dżdżyste przy temperaturze 5 — 8 
stopni ciepła. —

W Auglii deszcze i gwałtowne burze do­
tąd rolnikom dokuczać nie przestają, do tego 
stopnia, że w wielu miejscach siewu pszenicy za­
niechać musiano —  eo zapewne nie mało na 
ilość przyszłych zbiorów wpłynie. Widoki więc 
w tym kraju na przyszły rok wcale nie aą 0- 
biecujące — tern mniej że i' ogólny stan ozi­
min, które wskutek zbytniej wilgoci znacznie u- 
cierpiały, bardzo wiele do życzenia pozostawia. 
To też pomimo dość zuacznych dowozów zagra­
nicznej pszenicy, ceny nie tylko ie  się utrzyma­
ły, ale nawet w wielu miejscach o 1 szyi. w 
podwyżce zyskały.

We Fraucji dowóz na targi był lepszy a 
że przytem poknp o wiele mniejszy, albowiem 
młynarze z powodu wielkich wylewów rzek mleć 
nie mogą, bardzo powściągliwie występowali —  
nsposobienie chwilowo trochę osłabło i ceny dą 
żność zniżenia przybrały. Mąka zaś z tej samej 
przyczyny, równie jak z powodu bardzo znacznej 
terminowej sprzedaży, wyżej notowaną była.

Do Marsylii przybyło w ostatnim tygodniu 
z południowych portów 128.000 hect. pszenicy, 
sprzedano zaś w tym samym czasie 103900 hect. 
a na składach pozostało tylko 32.000 hect.

Na belgijskich i holenderskich targach, do­
wóz był także większym, ożywienia wprawdzie 
nie wiele było, lecz ceny z przeszłego tygodnia 
łatwo się utrzymały.

W południowych Niemczech , równie jak 
nad Benem przy zwiększonym dowozie, niejaka 
powściągliwość, tak ze strony sprzedających jak 
i kapujących zapanowała wskntek ezego usposo­
bienie słabnąć zaczęło.

W środkowych Niemczech targi nie mniej 
spokojne były, małe jednak ustępstwa ze strony 
sprzedających, chęć do kupna dosyć ożywiły. 
I  plac nasz pod wpływem chwiejności innych 
niemieckich placów, osłabł bardzo w usposobie­
niu ewujem, co jednak więcej w braku ożywie­
nia, jak w zniżeniu cen się okazuje.

Południowa 
Tramway wied 
Łnpkowska
Węgierska pól no '.no wicłi 

,, wschodnia
Listy zastaw ne. 

Galio, bank hipi teczny 6°/,, 
Bank włością msk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4°/,

” ” ,, 6°/. 
Bank nar. austr. 5°/0 m. Y 

,, ,, „ 6%  w. a.
Bodencredit w srebrze 5%

„ w. a. 5°/0
Kol. obL z p le r. 5°/L 

(wol od p. <L, pro. srebr.) 
Albrechta 
AAfoidzka kolei 
Ferdynanda północni 
Karola Ludwika dawn.

» X Z r. 1867 
Lwow.-CMni.-JaB. z r. 1867 

z Ul KO.

płacą [żądają
z łr wal. a.

151 00 152 00
170 no 171 00
000 w OCO 00
135 00 336 i'0
91 nu .92 0
1J6 00 1‘/8 (X
000 oo 000 0
153 '0 „i w
13b 00 135 50

88 76 89 2
94 uo 95 00
73 70 00 oc
(0 00 80 60
00 0' 00 01
90 20 93 4r

100 50 too 7-
-S8 00 88 60

92 00 92 50
90 25 9u 75

I G 75 102 (.0
100 50 101 fi.

00 0) 98 00
82 00 80 0<
00 00 76 00

Na ostatniej giełdzie naszej bowiem noto­
wano pszenicę za 1000 kilgr. na ten miesiąc 
85 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 5 8 %  tal., 
na grndzień-styczeń 58 tal., na kwiecień-maj 
1873 r. 5 7 %  tal.

Targ nasz ostatni przy średnim dowozie 
przeszłotygodniowe utrzymał ceny a nawet po­
knp na piękae ziarno pszenicy i żyta wcale był 
ostry. Jęczmień s ła b ie j; owies stale; groch bez 
popytu ; wyka przy dobrym pokupie; łubin s ła ­
bo; rzep spokojniej; konjczyna słabiej.

Notowano:
Pszenica za 100 kilogr. (około 200  f. w. 

biała 7 —  9 %  tal., żółta 7 —  8 %  talarów.
Żyto za 100 kilogr. 5 % — 6 %  tal.
Jęczmień za 100 kilogr. 4 %  —  5 ł/g tal.
Owies za 100 kilogr. 4 %  —  4% * tal.
Groch za 100 kilogr. 5 — 5 1/* tel.
Wyka za 100 kilogr. 4 1/6 —  4 %  lal.
Łubin za 100 jrilegr, żółty 3 */lg — 3 %  tal.,

niebieski 3 —  3 %  tal.
Rzep za 100 kilogr. 9 % , — 1 0 %  tal.
Rzepik za 100 kilgr. 9 % —  10%  tai.
Koniczyna za 50 kilogr. (około 100 f. w.) 

biała 17%  - -  21 '/  tal., czerwona 14 */a do 
167* talków. '*

Okowita 
kw. p.) 1 0 0 %  Trall. 
eznia 1872 r. 18 ,/3 
18%  talarów.

„ Banknoty anstrjackie 9 1 %  tal. za 150 zł.
Banknoty rosyjsko - polskie 82 */« ta l. za 

90 rubli. \
Bank rolniczo przemysłowy, Kwilecki, Poto­

cki i spółka. Filia wrocławska.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
tza notuje spirytus rafinowany stopień 67  opi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
p rzy  placu M arjackim jakoteż przez filję w 
Brodach wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
7 procentowe za 8duiowem wypowiedzemm 

14

ożywiona 100 litrów (100 
miejscu i aż do sty- 

tal., na kwiecień-maj

67,
<3
5

30
60

nłacą | żądają
złr. wal. a.

Rudolf* 92 fO 93 00
Siedmiogrodzkiej 87 25 87 50
Południowej kolei 109 OC UO 50
Państwowej kolei 125 OC 030 OO
10%  poa&t. prot srebr.) 

Czeska zachodnia 88 75 89 0 -
Elżbiety nowa 8 75 93 00
■1 0 °, podat., prot. w. a )
Elżbiety dawna 89 00 89 50
Fsrdynanda północn. m. k. 88 50 89 00

» » w. a. 87 li) 18 10
P apiery  lo te ry ,n e

Losy Zakładu kredytowego 190 00 190 50
„ Rudolfa 14 hO 15 fO
„ Stanisławowskie 24 25 24 75
„ Keglevich 18 00 18 5u
» hr. Palfy 27 00 27 10
„ ks. Salm 40 t)0 41 00
„ hr. St. Genois 30 03 31 ud
„ ks Windischgratz- 23 25 23 75
,  Waldstein 28 75 24 25
„  ks. Klary 38 50 39 50

1 Dewizy (3 miesięozue.) 
EUmbnrg 100 mark. b. 79 90 80 20
Paryż 100 frank. 42 50 42 65
Londyn 10 t t  szter. 1-9 10 1( 9 20
Frankf. 100 - ł  nl. w. p. N 91 90 t  91 25

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z  dnia 18. grudnia 1872.

Edykta. Adw. dr. Górecki ustanowiony ku­
ratorem Paisacha Hecht i Florjana Łaszowskie- 
go. Notarjnsz Al. Winter ustanowiony komisa­
rzem sądowym do czynnośei w sprawach spad­
kowych w Tarnopolu a p. Rościsł. Piętkiewieza 
na powiaty sądowe Ihrowice, Skałat i Mikulińce. 
Aleks. Bielanka mianowany kuratorem dla Pio­
tra Turiw i Iwana Hrycaka w powiecie Nowo­
sielskim. Nemezy Majer ustanowiony kuratorem 
do spadku po strażniku skarbowym Janie Ron- 
dewald. Teodor Zitarski z Dobromirki użnany za 
marnotrawcę. Sąd w Bawię wzywa o doniesienie 
wiadomości o życiu lub śmierci popisowych: Ger­
bera, H. M. Flichteafelda, Rnhiga, Fendricha, 
Milera i Akera z Rawy. Adw, dr. Berliner m ia­
nowany kuratorem dla Wilhelminy Agopsowicz a 
dr. Gregorowicz dla Karola Hilbrichta. Dr. Kauf- 
mann adw. w Krakowie Kuratorem dla Mojżesza 
Lindenbanm.

Licytacja dóbr Lubieńca wstrzymane. Sąd 
w Samborze ogłasza licytację dóbr Topolnicy na 
dzień 20. lutego i 13. marca 1873.

Ostatnie wiadomości.
Lwowski korespondent K ra ju  donosi, 

że br. Gołuchowski, ks. L. Sapieha i p. Pie- 
truski udali się do Wiednia, aby traktować 
z rządem celem zniesienia Wydziałów powia­
towych w Galicji. Jestto wierutne zmyślenie 
„z najlepszego źródła". P. Pietruski był 
tylko na jednem posiedzeniu Rady zawiadow- 
czej kolei Czerniowieckiej i zaraz potem 
wrócił do Lwowa.

Spenersche Ztg. z d. 18. grudnia do­
wiaduje się z najlepszego źródła, źe Bismark 
prosił cesarza o uwolnienie od prezydentury 
w ministerstwie. Cesarz oświadczył, że skłon­
ny jest ulżyć kanclerzowi pracy. Przewodni­
ctwo w Radzie ministrów obejmuje po star­
szeństwie minister wojny.

Izba rumuńska dała rządowi wotum u- 
fności w sprawie kolejowej większością 86 
głosów przeciw 25. *

nych do pałacu Elizejskiego i tam  będzie 
przyjm ował na Nowy rok.

Berlin d. 18 , grudnia. Podobno 
będzie przywróconą godność kanclerza 
pruskiego, którem u podlegać będzie m i- 
nister-prezydenfc z resztą  ministrów. Mi- 
n ister-prezydent pruski będzie m usiał 
posiadać zupełne zaufanie ks. B ism arka, 
k tóry  kierować będzie interesam i i  P rus 
i Niemiec, i z całem poświęceniem dzia­
łać w myśl jego polityki.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ersal d. 18. grudnia. T h iers  

przenosi się na czas ferji parlam en tar-

Przyjechali do Lwowa d. 18. grudnia.
Hotel Europejski: J . Rychter z Krako­

wa, A. Czarkowski z Moskwy, W. Mankes t  
Tarnopola, St. Boraczkowski z Moskwy. A. Bo- 
browióski z Przemyśla, W. Obertyński z Laszek.

Hotel Zorza '• W. tar. Komorowski z Ha- 
wryłówki, A. hr. Potocki z Zatora, G. Benge- 
sco z BuKaresztu, A. Henze z Gródka, F. Ko- 
secki z Królestwa, K. SzelisKi z Chodaczkowa, 
H. Gertner z Grfifeld, M. Szeptycka z Dzie- 
więtnik.

Hotel Langa: F. Klug z Wiednia, L. 
Redlich z Berna, Z, Mayer 7. Mannheim, L. 
Kauffmann z Mannheim.

Hotel Angielski: R. Piątkiewicz z Tar­
nopola, A. Dobrowolski z Przybyłowa, A. Gao- 
iński z Danilcza, A. Mttnter z Waniowa, S. Po- 
liski z Kongresówki, D. Zamiatin z Charkowa, 
H . Karczewski z Konotap, J. Kosiński z Łuian, 
J . Stańkiewicz z Charkowa, Z. Zaklej z Ostrowa.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 18. grudnia 1872. 

godz. 2 min. 16 popołudniu.
Wiedeń. AKcje franko austr. 127 .75 . Wę­

gierskie kredyt. 174.00. Anglo-austr. 312.50, 
Unionsbank 263 .00 . Kolei Karola Lud. 227.00, 
Kolej siedmiogr. 175.00. Kolei poi udu. 181 00 . 
Kolej AlńJlda 171.00. Kolei Elżbiety 244.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 1 4 3 0 0 - Węg.Nordost.
158.00. Kolei północnej 213-50. Kolei Rudolfa
168.00. Węgierska Ostbahn 134.00. Indemnzacji 
galicyjskie 76 .25 . Losy z roku 1864 141 00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 183.00. 
Banku obrotowego 246.00. Losy tur. 76.75. 
Akoje banka budów. 182-50 Kolei państwowe.
329 .00 . Banku związk. 3 6 4 0 0 . Losy węg:e%
100.00. Eos. bankn. rent. hyp. 226.00. Kolei Nad- 
dniestr. 107.25. Rubel ros 1.47. U9pos>biinia 
mdłe.

z dnia 18. grudnia 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 3 28 .50 . Anglo-austr. 3 16 .60 . 

Unionsbank 2 64 .50 . Kolej Kar. Ludw. 225.00. 
Kolej połudn. 183.00. Franko-anstr. 128.50. Lo­
sy z 1860 r. 103 25. Napoleondor 8 .77. T ram ­
w aj 340 .00 . Usposobienie: mocne.

z dnia 17. grudnia 1872. 
godzina 5  minut 15, po połuduin.

Berlin. Buble papier. 82. Akcje kredyt. 
202. Lombardy 113. Galizier 103. Ko­
lej państwowa 202 */,. Rumuńska 437*- Bank­
noty austr. 9 1 n / ,c. Losy 1864 9 0 V4- Usposob : 
mdłe.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
We czwartek dnia 19. grudnia 1872

KONCERT
nadwornego skrzypka wielkiego księcia Hesko- 

Darmstadzkiego 
GUSTAWA FEIEM ANNA 

b. Gustaw Friemann odegra 
Część I.

1. Koncert militarny z towarzyszeniem or­
kiestry —  Karol Lipiński.

Część II.
1. Romans, z towarzyszeniem orkiestry, u- 

tworu G. Friedmana.
2. Wielka fantazja „Faust" Gounuda, uło­

żona przez Wieniawskiego.
Poprzedzi:

Y E R B im i ‘ N O B IŁ E
opera w 1 akcie słowa J .  Chęcińskiego muzyka 

St. Moniuszki.
Osoby:

Pan S e rw a c y .......................P . Borkowski.
Zuzia jego córka . . . .  Pua M. Kwiecińska.
Marcin Pokuta . . . . P. Kóhler.
S ta n is ła w .............................P. Cieślewski.
B a r t ł o m i e j ....................... P. Koncewiez.

Wieśniacy i wieśniaczki.

Początek o godzinie ,7moj.

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia, zdrowie i  s iły  bez lekarstw i kosztów
R e y a l e s c i ś r  e d u  B a r r y

Z  L O N D Y N U .
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revale*" 

ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 
itd. potwierdza skuteczność tego środka.

C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. N e a p o l ,  17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm la t w okropnym stanie. Nie_ mo­

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki; 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere", a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po­
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem

M a r g r a b i a  B r ć h e n .  6}
Certyfikat Nr. 65.810. N e n v e c h a t e a u  (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skntek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz­

drażnię nerwów, zwane tańcem św. W ita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczenin. Od czasu, kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Revalescióre“, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowin i życiu mego dziecka 
zwątpili, dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  ofieer w dymisji-

Revalesctire du B a rry  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy sw ojąceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,

2 funty 4 zł. 60 c., 6 funtów 10 zł., 12 fantów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 576 miż. 36 z ł 
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU - B a r r y  d u  B a r r y "  et comp. W a l l  f i s c b g a s s  e 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem. , „ . .

Ajencje: w  B i a ł e i : u aptekarza Erich Keler. w  B o c h n i u  Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i  n L E. Bulsiewicza, w  B r o d a c h : n M. S. Franzesa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C z e r n ł o w c a c h : u Alta, c. k. apt. obw., t u  Ignacego Sohaircn; w U r a z a  u braci Oberranz-

u Józefa v. Tórók; w P ra d z e ; n Józ. Fttrsta: w P rzem yń la  u Edwarda Maehalskiego; w B z c s z o -  
W ie: u J. Sohaittera et Comp.; w T a rn o p o la : n A. Morawetza i dr. A. Buoheita a  t  apteka obw, 
wTnrnowle: u L  Tenozyna apl pod Aniołem i  a  W, T. A. Wielogórskiego



W-najlepszej jakości i najtaniej poleca

handel Karola M d
# |y i|-  z oryginalnej piwnicy F. A, Jalicz3j ja  tydzień przed Świętami 

I / ■  ° ^  C^’ Da ^ULê ce t a n i e j to jest 7 5  e t . ,  po Świętach zaś
po cenie dawniejszej 80 ct. w. a. za butelkę. 4647 2—3

IVa święta! 
Handel towarów korzeńnychi|

KAROLA KLIMOWICZA '
we Lwowie, p rzy  ulicy W ałowej liczbo 11. 

poleca:
1 fiil. Rodzynków M alagi , . 1 zl. -  c.
1 nt. M igdałów  w lupkach . . 1 ,  20 „
1 fnt. „ s ło d k ich ............................ 60 ^
1 fnt. Rodzynków baz pestek. . . . 40 „
1 fnt. „ d u ż y c h ..................36 *
1 fnt. „ czarnych . . . .  32 „
1 fnt. D ak te li A lek san d ry jsk ich  . . 04
1 fnt. F ig  su łtań sk ic łi . . .  44 „
1 fnt. F ig  w iankow ych ........................23 „
1 fnt. Cykały . . . . ; • • 1 z t- ^  »
1 fnt. M arinulady włoskiej . . • ■ jO „
1 fnt. P ow ideł słodkich po 22 c. przy

odbiorze 10 ft. po • ■ • • • • 'j® „
1 fnt. B ryndzy liptawskiej . . 48 „
1 fnt. Miodu przaśnego ......................... 36 „
1 fnt. M aronów włoskich . . i i  „
1 fnt! M aiła  dworskiego . . . 70 i 76 c.
M ina austrjackie i węgierskie, białe i czer­

wone flaszka, od 60 c.
P iw o krasiczyńskie wystałe flaszka bal-

b o w a ...............................  t® »
Kisiełki flaszka .....................  16 c

R ó ż n e  m a r y n a t y ,  K a w i o r  a s t r a ­
c h a ń s k i ,  k .w a cuk ier, h e rb a ta  ru m  w 
najprzedniejszych  g a tu n k a c h , h a k a l i a  
ro zm aite , l i k i e r y ,  w ó d k i  k r a j o w e  i 
z a g r a n i c z n e  i inne w zakres handlu ko­
rzennego wchodzące towary. 4656 2—4

gjCjr3 R zetelna waga i m iara  
gFS=» Ceny um iarkow ane.

Drożdże prasoTp»ne
codziennie świeże. ___ ______

C. k. kolej galic. Karola Ludwika.
 ■■ - 1 r» """" "

^ w k m sjen ie .
*V.-.

Z powodu odbyć się mającej wystawy światowej w Wiednia, 
zaprowadzoną będzie z naszych stacji do Wiednia z dniem I._sty­
cznia 1873 r. aż do dalszego postanowienia zniżona taryfa ży wności 
przy ładunku w całych wagonach.

Dotyczące taryfy nabyć można w naszych stacjach, jakoteż 
w podpisanej Dyrekcji ruchu. ” ‘ * 4!K

Lw Ó W , w listopadzie 1873.
Dyrekcja ruchu.

4905 2—3

nra C irw fia zd k c!
*

Księgarnia nakładowa E .  Ł  U s p rO W iC Z a  W L lg S k U  poleca niżej podane 
książeczki, jako pożądany datek, który na żadnem stole familijnym w czasie k o l ę d y  
(Gwiazdki) brakować me powinien. *
Vzy! te  W estchnienie d o _Boga Książeczka do nabożeństwa, zebrara z najlepssych dzieł 

katolickich, z dodatkiem odpustów do tych nabożeństw, oraz budujących uwag i roz­
myślań Zebrał i wydał E L ,  K a s p r o w i c z .  I. Wydanie dla kobiet. I I . Dla męż­
czyzn. 32° Dana 1 Ta, W Ngr. Wydani.* trzecie i czwarte. 4666 1 - 1

Ksiązeczaa powyższa jes t zbiorem najużywańszycb nabożeństw oryginalnych oraz 
tlomaczonych z fraujizkieBo łacińskiego tekstn ksiąg kościelnych. Aprobata najwyższa 
władzy, kościoła katolick ego w Warszawie, jaką otrzym ała po swem ukazaniu się, gwaran­
tuje jej rak łatwesc jak: 1 bezpieczeństwo sprzedaży po całej Polsce.
0  naśladow aniu  Jezusa Chrystusa przez T o m a la  a K smpi-. Ksiąg cztery. 32J. Cena 271/. Ngr.

O nas ładowaniu Chrystusa jest wiernym przedrukom  tłómaczenia dzieła T o m a s z a  
z K e mp ,  przez T. M a t u s z e  w i c  % a.
W ianek nabożeństwa dla dzieci polskich. Dtożyl i wydał E. L. K a s p r o w i c z  32° Cena

271/,, Ngr.
Zdiói ter modlitw dla dzieci płci obojej od pojęcia wieku aż do czasu bierzmowania 

ułożony, zawiera całe wychowanie moralne w sobie, ] rzez nauki i  modlitwy oddane, z do­
datkiem sposobu służenia do mszy świętej, oraz krótkim katechizmem. J  j t  to pierwsza 
próba podobne; książeczki dla dzieci polskich, tak treścią i układem jak  i zewnętrznym 
kształtem oraz ozdobnością wydania. Aprobata, jaką otrzymała od najwyższej władzy ko­
ścielnej w Warszawie, najlepszym bodźcem będzie do jej propagowania po całej Polece.

Wszystkie te książki zalecają aię v yuwornem wydaniem w formacie maleńHm kie - 
szonkowym, ze stalorytsmL obrazkami 1 „ytu^ami chromolitografowanemi.

Księgarnia itrzymuju zapas egzemplarzy oprawnych w skórkę francuzką od najtań­
szych dq najdroższych gatunków, bez okucia lub z okuciem w aksamit, kość słoniową itd. 
po najprzystępniej szych cenach. Oprócz tegi wszelkie obstalunki opraw w najkrótszym cza- 
tie wykonane Łostaną.”

(WszystLie laięg„rnie krajowe i zagraniczne posiadają egzemplarze na składzie i 
przyjmują obstalunki. ’ '

ZMIANĄ LOKALU,

Dentysta N. Gizeit
z  W i e d n i a

ośmiela się zawiadomić Szanowną wysoką Szla­
chtę i P. T. Publiczność, ie % dniem dzisiej­
szym przeniósł się z pouiiiszkania pod N r. 14 
przy placu Halickim do uumn pod^Nrem 9 
przy ulicy Dommikanekiej obok kościoła 0 0 . 
Dominikanów i apteki okręgowej tak zwanej 
cesaiskiej. 4664 1 2

mający kilkuletnią rutynę pr/y zawo­
dzie pocztowym, kaucjonowany, poszu­
kuje posady li tylko do samoistieno 
prowadzenia urzędowania. 4t>68 l 1 

Bliższa wiadomość pod lite ram i: 
R .  T -  poste restante Przemyślan''.

Przy jednej z najludniejszych ulic we Lwo­
wie, prawie w mieście jest

N a u c z y c i e l
języka polskiego, niemiecko- taeiń ikiego 
i angielskiego, życzy sobie m ieć lekcje 
tak  w gronie fam ilji lub dechodzącu. 
Bliższa wiadomość przy u li;y  H alick ie j 
1. 20. w sk lepie p H alskiego. 3—3

3, pa u u **■   1

Plac do budowy
W 3 £ f3

17 Bążn, frontu, wraz z oficyną

-  Bdższ^wiadouiośó udzieli ma ustne zapy­
tania lub listy frankowane : Wny F r a n c .  
K o e s t l ' c i l ,  na Podzamczu 1. 8.__________

W adomość dla Lekarzy
Syrop Dr% Foiget.

J izywa się z najpomyśl- 
in iejszy ji skutkiem prze 
Jciwkaszb muporczywym 

Ł »J| kataroni ,  kokluszowi, ne­
rwowej irytacyi naczyń plusowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsz0 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jes t (.^stateczną. Dostać można w Pa- 
ryżn n Dra Chable ulica Vivienne 36, w Ki a- 
kowie u pana I Trauczyńskiego, we Lwowie 
u p. P iotra Mikolascha, — w Poznaiiu u p. 
Jankiewicza — w Brodach u p. M. Kul-
[apa   w Warszawie w skład. mat. aptecz.
pp. Gallego i Spiessa. 4564 3—24

g r y p y ,  z a p a l e ­
n i u  p i e r s i ,  ustę­
pują przed użyciem

FASTY p an a  BLAYN,
z  p ą c z k ó w  S o s n y  M o r s k i e j .

W Paryżu w aptecr paua K ia - ,  11,  ulica du 
Marche St. Honore, 7 — w Krakowie w apte-i 
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece1 
p. Mikolasza. 4233 5—32

DOBRA

Sio wita i Krzywica,
w powiecie Złoczowskiin potożon* są z wolnej 
ręki do sprzedan!a. 4597 2 —3

Bliższą wiadomość udziela adwokat M a c  
t e r e M ie w ic z  w Złoczowie.

Docr&uti sprzedał
przy bilym gościńcu dwie mile od Jarosławia. 
Roli 175, ląk  40, lasu 210 morgów. Inwentarz 
dostateczny, zabudowania w dobrym stanie. 1 

Wiadomość bliższa u adwokata J l l a s i e -  
w J c z a  w Przemyślu. 4539 3—3

^        — , - ---

Na podarunki świąteczne i noworoczne
poleca skład

porceląny, szkła, fajansu i naczynia kuchennego

Edwarda hebhardt we Lwowie
plac Marjacki l. 7.

w ielki w ybór serw isów stołow ych, około 40  różnych deseniow . to  j e s t :  
F ason g ładk i b ia ły  kom pletny Da 6 osób (40 s / tn ą )  z łr. w. a. 12 

u „ Z  obw ódką szafirow ą, zieloną, różową
ponsową i b ru n a tn ą  . . . _ ’ 14

F ason  g ład k i z obw ódkam i róźnojtołorow em i l „ 16 do 18
„ wodny, ząbkow any, b iały  . . . n ]9  “

„ z  brzeegiem  szafirowym , zielo­
nym i b runatnym  „. ■ - . .

Fason wodny, ząbkowany z róźnokolorowemi deseniami 
! 1. „ i złotemi

22  du 28
2 4  do 3 5  
3 6  do 6 0

i c y g a ra , popiein iczeK , jan o cez  n g u r  rozuycn  1 p i z c u i u i u . u -  — j -— . - “  
w faso n ach  na jnow szych , d o p i e r o  w  j e s i e n i  *  n a j s l y n m  i j s z y e h  
f a b r y k  s p r o w a d z o n y e b  . .

Orez zwraca uwagę na zapas najrozmaitszych serwisów szkła szli­
fow anego  i gładkiego cienkiego (monsseLu), serwizisó w do likieru, wir 1, 
piwa i poucza, garniturkow do parfumerji i potrzeb toaletowych dam­
skich fhkoników i t. p.

W y r o b y  z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  i  A l p a k i ,  to jest: tyzai 
i łyżeczki, noże i widelcy, cukiernicy, tacy, czajniki, mieczniki, sit: , 
lichtarze i t. d. jakoteż wyroby z mazy kamiennej, z ! lachy lłkierowa- 
nej i z drzewa p o  z n a n y c h  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  posiada zawi 
w wielkim doborze. . -.v

Nakoniec polsca swój zapas pop.ersi z najlepszej porcelany (Bitqui ) 
sławnych mężów Polski, w lanego nakładu, to je s t: 46G7 l —l
Kazimierz WiełKi i Jan Sobieski, Kościuszko i Józef 

Poniatowski, Mickiewicz i Słowacki.

Ś O O 1 & T £
FRANC0-AUTSUCHU2NNE

pour les arts industrieles 
Y 1 E M E  I .  P l a n k e u g a s s e  5 ,  a u  p r e ^ i i e r  V IŁ J f 3 fE .

Etorfes pour meubles, Soieries, Tapis tl Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes et Moqeettes.

H id ea u M  tu l l e s  b r o d e s ,  C re to n n e s ,  V e lo u s r ,  R e p s  d e  l a in e
couleurs antiąues.

Spwialiw d t broderies et applieations artistiąues, Tapisscries des Gobclins.
Cuirs de ( ordow, papier:« IrnUution cuir, papiers peinU.

Cćrainiąues nour panneaus et lainbri^
Faiences pour salles de bams et carrelage. 4312 6—26

Entree librę des magasins.
Dobór materjj „a pokryoie meb|: ^ „ y ,  -iranki, roboty haozkowane i drucikowe. 

Najściślejsza kupiecka rzetelność >. połączeniu z gustownym smakiem.
L  P l a b k e u g a a s c  5 .  n a  p i e r w s z e m  p i ą t r z e .

UiifcR (Sobieskiego Bfr. 30.
Z n a n y  ^ i-^eteln-ości  ̂ 4293 J 9-  ?

skład futer Michała Jolles
ive Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. ;iy (dawniej ulica Nowa N r. 287),

za* i ii da ni i a Szanowną Publiczność, że s p r z e d a j e  w s z e l k i e
g a t u n k i  f u t e r  p o  n a j u n i i a r k o w a ń s z y e b  c e u a e l i -

a 1 ■

if« 4 Nouieskjit-go„ | r .  su .

- I

N a j  n p w s z *

materje welniaue i jedwabne
n a  s u k n ie  d a m s k ie ,

flanelk f a n g ie lsk ie , su k ieu k a  (drap de dames)
na kostiumy,

r y p s y  czysto wełniane i jedwabne
n a  p o k r y c ia  fu to r,  

pledy, szale i chustki wełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelan i rypsowe, kaftaniki, poiiczoeliy i skarpetki,

wieffi sM  płótna i bielizny stołowej,
c h u s t e k  d o  n o s a ,  p i  i i ,  b a r e h a n d w ,  d y m e k

i wszelkich innych wełnianych towarów,
polecają 4513 5 8

po cenach unriarkowanych

J. Pietrosch i Spółka
dawniej

J. L . Slngrer 1 Hpdłka
we Lwowie, przy placu św Ducha l. 11 now

Dla gospodarzy  w iejskich.
Nieziown. ne skutki lecznicze wykazaliśmy nie dawno, które osiągnięto za pomocą 

c k. nprz. proszku , korneuburskiego dla bydła — teraz uzupełliamy jedynie następujr- 
cetn pismem : [

Uo pana F ran c iszk a  Ja n a  K w izdv w K orneuburgu .
Z i e l t s c h ,  w pobliskuści Prosnitz na Morawji.

Potwierdzając panu odbiór przysłanego rai groszku, donoszę panu przytem o 
wypadku niezrównanej wagi tego medykamentu. i

W jesieni 1854 zachorowała krowa przez nieostrożność pastucha na wzdęcie. 
0 użyciu pewnych środków nie było czasu myśleć, wzięto się przeto do torkara.

Operacja ta  nie udała się, cięcie zrobiono za ayooko, a zwierzę zostało skaleczone
™ newna cześć wnętrza. Od tego czasu zwierzę chorowało ustawicznie, dawuiej potrzeby- 
WaŁo dużo karmy, teraz nic jeść nie chciał, i kaszlolo. W jesieni w r. 1855 dostało 
kaszlu tak mocnego, że się obawiałem zepsucia p luc, i z tego powodu zostało odosobnione 
Lbawa moia nie żiścila się — jednak kaszel - bu»taw ił, krowa schudła, straciła mleko 
i niknęła coraz bardziej. Najważniejszym było to, że oddoch miała nieprzyjemny, że się
wreszcie i sługom uprzykrzyło. .......................

Chetnie byłby i tę  krowę, z Ltorej nie miałem żsdrego pożytku, spiżeJai za 20 zł. 
a nawet za mniei, byłem się na nią niepatrzył więcej, jednakowoż m kt jej kupić me 
chciał Czyt *l«iii często w ogłoszeniach o pańskim proszku dla bydła G d ; _właśni; te 
ogłoszenia zamieszczane były w czasie, kiedy dopuszczano się oszustwa z akijami i inr. 
się wzkrywały nadużycia, nie zwra, alem żadnej uwagi na te ogłoszenia, sądziłam, że to 
są takie came bajki, jak o zaludnieniu w jednym dniu puszczy i przemienieniu w naj­
urodzajniejsze pola.

Nic mając juz nic do stracenia od warzyłem się i zapisałem B pakiety tego proszku.

1 zywałem podług przepisu i zpotrzebowałem jeden pakiet za 24 ct.^ Z każdym 
daiern stan krowy się polepszał, A mając nadzieję że się wyleczy, odstawiłem ją n a  wypa,.

Po upłynie \% ani ustal kaSżel, odde-h był czysty, i krowa, która ledwo pół 
kwarty mleka dawała doiła się dziennie 5 miar , potem „przedałom takową za 80 złr. 
Gdyby nie miała ruptury z po..odu kasfi i, byłbym takową zupełnie wyleczył.

- Pak,- powyżej ooisany, zdaje się .być bajecznym, loże być jednak stwierdzony pię­
cioma świadkami. Wydawszy na, lekrrstwo 24 ct. o t^ym ałem  zamiast wartości za skurę 
8 zł. 30 ct. 80 zł. a przyt im mleko przez 6 tygodr., po 5 miar dziennie sprzedawałem 
Krowa zostaje jeszcze ni stajni a że przy sprzedaży zawarowałem sobie paszę, pobiera­
niem :a paszę 2 zł. i pożytek z mleka.

■leżeli przy większym tanio bydła straty  nie są tak dotkliwe, to dla mniejszych 
gospodarzy byłby ubytek jednej sztuki wielkę stratą, gryż często majątek gospodarza 
stanowią kilka sztuk bydła. -  — —i

Bardzo byś się pan zasłuży ł, gdybyś się staroł rozpowszechnić ton środek, a 
otrzymałbyś pan należni), nagrodę za wynalazek. Nie setki ale tysiące bydląt giną, któ 
reby można wyleczyć i od straty  zachować małym, kilku centów kosztującym środkiem.

Z uszanowaniem F r a n z  B a r o u  I i n - H o f .
i Przedłożony mi nieuBtemplowany dokument znalazłem igodny z oryginałem. 

W i e d e ń  , (L. 8.) — i Dr. F I o r i a u  F i s c h e r ,  notarjusz

Frawddwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie  : K cnstinty Iskierski, apteka Piutia Mikolascha, apteka J. Rei-

niiastach królestwa Galicji są 'składy urządzone', które od czasu do cźabu dzienniki 
podają polskie w ogłoszeniach.

P r ^ / O C l  T  iO ro  D la  zaw arowania  się przeciw  fałszow aniom , upra- 
JT  X '  U l  \ J f  i m o  sza się na to baczyć, iz  p ły n  resty tucy jny  F ra n ­

ciszka Jana K w izdy  je s t tylko ten p ra w d z iw y , który  c. k. w y łą w  gm 'przyw ilejem  
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z inuemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca 
się na to uwagę - iż na każdej etykiecie proszku, korneuburskiego , moje n iże j Zamie­
szczone nazw isko napisane czerwoną fa rbą  się zna jdu je , uważam przeto  za  ,nó óo 
wiązek uioiadomii, ze. są  w handlu fałszowane środki, które złożone są z  bezsku tku- 
ją c y th  i  nawet szkodliwych inyredjencji, przed zakupnem  których ostrzegam.

i A  n l .
4004 2 - 2

Węgorz marynowany. Minogi, Śledzie zawijane, Śledzie marynowane, aledzie 
szkocki- . Śledzie holenderskie. Sardynii. Śardelki Moskale. Najwycurniej- 
ze rydze marynowane Prawdziw*', zupełnie świeży K aw ior astrah ań sk l.
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Piwo n bu­
telkach Pod Krakowiakiem i:

IBiaty miód 
tureoki

Handel towarów korzennych i delikatesów
PAWŁA GÓRSKIEGO

— we Lwowu w. Ryrikn l. 9 nowa, dom Arcybiskupi 
~ poleca

Największy wybór po cenach najniższych “W S
C U a B I .  K A M  V P Y Ż l  . R U M I  bardzo starego, l . I K I K -  
B O ) V  francuzkich, holenderskich i krajc *y :;h, B O Z O L I S U t P  
z fabryk krajowy'h i zagranicznymi S H S / i T A I f l Y  iran. a -kiej i 
Lremskiaj, U ^ L k O L i t l i T  z najsłynniejszych fabryk, K A K A O  
w u uszku, S E R A  szwajcarskiego, ementalskiego, limburgskiego, Stra 
cbino, Neucha'niskiego, O J .I W A  prow inckiei całkiem świeżej J t l S Z -

włoskie.- , C T .
I t l k w  i l !  n  * t f t l Z E C H O  W  tureckich . O R Z ¥ <
UVi. V v  V l» L r aT ^ a-,10weg0,,1 jah ltow eg^, Ś W I E C  kościelnych, 

S  , l! Pa™fln«>wyuh, M Y D Ł A  .zląskicgo czysto
ługowego po 30 centów funt, b  K O  i M I L I  G Ą B K I  do mycia, 
i ws elkich innych artykułów wchodzących w zakres handlu korzennego.
i w a g a  Wsz< kie zlece­
n i. Szanownych Gości mo- 
I :h — uie wchodzące w za- 
L.-es handlu mego, usku­
tecznia u  bezzwłocznie bez 
wszelkiej pretensji.

4669 1—3 ■8

i Szanownym odbiorcom to ­
warów Korzennych za 50 zł. 
i wyżej za gotówkę, opu­
szczam stosowny rabat.
Za opakowanie towarów nic 

nie liczę.
Zamówienia z prowincji 

usknteczniam za zaliczką 
pocztową.

Upraszam u dokładny a- 
£. dres i podanie ostatniej 
S.| stacji po ztowej.

nn(A4 'Ci^sueduiBzs cp u . ąap oąuf soaej ej rapuję -si^snei eui^ę 
•eje;q t eaozuezo nnizi oijjsiiejse j  -nyzse j  z ezoijsp repng iM iż p iie jj -si^o
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Bank galicyjski
dla handlu i przemysłu

Krakowie
wypłacać będzie począwszy od 2. stycznia 
1873lytułem zaliczki_ua dywidendę za r. 1872

za bapoa płatny 1. stycznia 1873
od s1 ych akcyj zakładowych (z wpłatą 

w. a. zł. 80.) a. w. złr. 4. 
od ?wych akcyj pierwszeństwa (na a. w 

złr. 100 wpłaconych) w. a. złr. 5 
w stosunku 5°|0 od wpłaconego kapitału.

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać 
będą:
w Krakowie, Kasa Banku; 
we Lwowie, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kred. dla handlu i przemysłu, 
w iemnie, pp. G. Miiller & Oomp. 
w Uiednin, c. k. uprz. austr. Bank związ­

kowy (Vereinsbank).
Kraków, 16. grudnia 1872

Dyrekcja.4665 1—3

Desynfekcja.fis m
S s  Kwas karbolowy surowy 60°/,, cetnar 35 zlr. w:a.
C  | j . ‘ ^  \ kwasu na 100 części wody, służą do desyn-
K • fekcji płynnych odchodków.
n Wapno karbolowe, cetnar 12 złr. w. a.
J  '<— ! do posypywania odchodków stałych w kloakach, tran-
^  zetach, śmieciowiskach etc.
S Siarkan żelaza, cemar 7 złr. w. a.
y  f i  | ? 6 części rozpnszczone w 100 części wody do desyofekcji
^  tak płjnnych jako teź stałych odchodKów

W  r -------- ---------*------- -  .
n  za pomocą maszynki do rozpylania

^  Kwas karbolowy czysty, funt 2 złr. w. a
1 część rozpuszczona w 100 części wody służy do uesyn-
fekcji powietrz* w miejscach zamkniętjch i “żywa się 

» . ---- 1 — 43ob 11 — hZ



trudni w/łącznie ■. szK»<ii .dnii.i importem ko­
rzeń* szuka Łbrogo ir biegłego ł ; . s i .  - 
Jedynie najcblubniejsze po t lenia będą 
dnione. Oferty uprasza się adresować p o d : 
„8 . F .  S » 0 “ Au die A nnoncen-E xpedition\ 
'•'■on riaasenstein et Yogler in  Hamburg. 2-2

Taniej o 2 ct. na funcie
w fa-

w  i  Hfc ;< k ą  ha“ bUl ik i. d&lu teiftlow y, który się

Największy wybór ta  licn i ładnych

ZABAWEK
d l a  d z i e c i

m iędzy  tem i p o m y s łu  F i w b l a ,  k tó re  
m a ją  tę  ; a l e t ę ,  źe  próSz ja b a w y  przy- 
r z j  n ia ją  się do ro z w ija n ia ; . 'z ie c i  u m y słu  

poleca ’
baudel towarów galanteryjnych

Henryka Mullera
przy ulicy Halickiej l. 6.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 4403 10—?

V  1 T,1T P ’ najlepszej jakości
bryce mojej obok Ś 
Lej ~ ‘ '

jak w skle­
pach sprzedaję.
Ł azarza , a to w ilości n a j m n i e j  d z i e s i ę c i n  f a n ­
t ó w  n a  r a z .  4Gib 2—?

K upującym h a r t o w n i e  w ilościach większych od­
stępuję oprócz tego odpowiedni r a f e a t .  Naczynie wypo­
życzam za mierną kaucję , a .niej*cowym odstawiam za= 
mówioną naftę do domu bezpłatnie.

0 Ć  Ktoby znaczniejszej ilości nafty  o sieb ie prze­
chowywać nie ch c ia ł, otrzyma na żądanie u s y f f n a t y ,  
za którem i nabytą naftę , w każdym z moich sklepów czę-l 
ściami (po parę funtów ) odebrać może.

P io t r  n ią ćzy lisk i,

Biuro Adwokackie 

Juljusza Walewskiego
l ira  praw i Adwokata przy Sądzie 

Appelacyjnym Królestwa Falskiego 
w  W a rsza w ie , p rz y  u lic y  Świeto- 

J e r sk ie j  N r. 22.
Załatwia wszelkie czynności nrawne inte- 

ressentów z Galicji i Lodomerji, z nąjdoHa 
dnieiszą znajomością praw i_ scosunków tej 
prowincji Cesarstwa Austrjackiego - 1 3-

(padaczkęi 
leczy listownieEpilepsją

pod gwarancją
faoryicant (.afty we Lwowie' ul. Sykstusaa Ńr. 47. 4163 1 0—11 D r . OlcllOWSky, W rOCla O,

Dla amatorów ślizgawki!
pokea handel towar w żelaznych4482 4—C

przy  placu Marjackim we Lwowie, 
wielki wybói Ł y ż e w  angielskich, niemieckich 
i sławnych a m e r y k a ń s k i c h  I l a l i f a x ,  
zaś dla rękodzieł i familijnego użytku O r y ­
g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  
do s z y c i a  K H a s z j i  I l o w e s  >. W e e h l e r  
A  W i l s o n  itd. ltd. po najtańszych cenach.

COŚCzy może być 
t a ń s z e g o  V

1 9 l  1 O  e t  p ra w d z iw y  » z w a j c a r s k i  zegarek  
b r o n io w y ,  w r a z  a ł a ń c u s z k i e m  » 

c a ło r o c z n ą  g w a r a n c j ą  za  r e j jo la rn y  chód.
C A  p a r y s k i  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  ze sp rężyną
U\J U l .  o d s k a k u ją c ą  do o tw ie r a n ia ,  w r a z  z ł a ń c u ­

s z k ie m ,  m ed a l io n em  i p u d e łk iem .  
a c  n ł  z e g a r e k  k ie sz o n k o w y  z k u r a n t a m i ,  ła ń eu -  
1)0  UL- s zk ie m ,  medalionem, p u d e łk iem  i k lu czyk ie m .
2 n \  o t  py szn y  z e g a r e k  a now ego  s r e b r a

61. O U  UL.^ a d o s k o na łym  w e rk ie m  z kompo­
zyc ji ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m ,  medalionem, pudełk iem , 
i k lu c zy k iem .  T a k ie  sam e ze g e rk i  w  lepszym leszcze 
g a t u n k u  z p ię knem ! d o d a tk am i  do n ich  3.50 i 4 z ł r  

1 S z w a j c a r s k i  modny segas  z
i ja  1 61. OKJ u l« ^  o m a l ją  n a  p o rce l an ie  p r z e d ­

s t a w i a j ą c a  p ię kny  k r a j o b r a z  lub  k w ia t y ,  b a rd zo  ele-

f an c k i ,  a p rzy tem  ta n i .  p rzy d a tn y  d la  b oga tego  i u-  
ogiego z ca ło ro czną  g w a r a n c j ą .

7  74 Q p r a w d z iw y  a n g ie l s k i  s r e b r n y  chronom e­
t r i i  u 61o ty czn ie  - . a -  w y m ie r z a ją c y  ze g a r e k ,  aa j -  

d o s k o n a ls s y  w e r k  c y l in d ro w y ,  w r a z  z p ię kny ni ł a n -  
e u s a k ie m  z ta lm i ,  m edalionem , p u d e łk iem  , k luc zy ­
kiem i p ię c io lc tn ie m  ś w ia d e c tw e m  g w a r a n tu j ą c e ™  
tu d z ie ż  r e z e r w o w e m  s z k ie łk i e m .  T a k iż  sam  zegarek  
ch ro n o rae tycz n ie  czas  w y m ie r z a ją c y  w  ogn in  d o s k o ­
n a le  z łocony  11 z ł r .  50 ct*

-i O  „ t  k o s z tu j e  p r a k t  ►uczny, dobry , p o rządn y  
a C 61. n ionte r , t a k  z w a n y  z e g a r e k  c e s a r z a  F r a n ­

c i sz k a  Józefa , a a jd o s k o n a ls z y  f a b r y k a t  j a k i  ty lk o  w y ­
o b raz ić  s ob ie  można- L e k a r z e  i OO. d u ch ow ni  m e  
mogą n a c h w a l i ć  sio  ty c h  z e g a r k ó w ,  gd yż n a j d o b i t ­
n ie j ‘dow iedz iono ,  ze  tego  r o d z a j u  t r w a ł y  zegarek 

ndę. '  1 *

Pod „SREBRNĄ GWIAZDĄ 4
handel towarów korzennych

i  A. MERBBJLLA
przy ulicy Halickiej pod l, 21 nową we Lwowie, 

zaopatrzony w .1 a j  w i ę k s z y  z a p a s  n a |ś w l e ż s z y c h  i  d o b o r o w y c h
tow.irów korzennych 1 kolonialnych., k a w y .,  e u i c r u  r u m u  ,  w i i  i  
l i k w o r ó w ,  dalej w  ś w ie ż e  m a r y n a t y  i  w s z e l k i e  i n n e  d e l i ­
k a t e s y ,  jakotez 1 inne w sk ła i binrllu korze m ego wchodzące, poleca 
takowe po «nach  najhmiaikowfmsz\ch.

ż u r a z e m  utrzymuje na okładzie K a r t y  do różnych gier Józeta 
Q.lanza w Wiedniu po cenach fabrycznych, tudziez Balsam Yetori 

“ niegc, Sjhofera, Pagljano, wody do usjt d r .  P o l i p a ,  Pastę
do zębów, proszki seidlickie prawdziwe A . M o l l n ,  tegoż 

wódkę francuzką oardzo skuteczną na reumatyzm, 
jakoteż mydła i perfumy. i p F  Zlecenia 

Proszę uwz gl dnić. z prowincji usknteczuiam odwrotną po-
ża  opakowanie na prowin- f '«. cztą lub koleją za zaliczką,
cję nic nie rachuje Przy kupnie C j  Z szacunkiem
towarów za 50 zlr. gotówką i wyżej p  ą  M g r r c l l
odstawiam takowe irauko na wszystk-e stacje 
\  kolei galicyjskich. Wszelkie inne zleceuia nie 

\  j  tyczące się mego handlu, dla szanownych gości mo­
ich, la tu iw iau  bezzwłocznie bez wszelkiej pret nsji.ł* x

' Przy zamówieniach upraszam o wyraźny adres i podanie
staćji pocztowej lub kolejowej. 4569 6—?

roiSHW ppmini 11 
A. ST E IF A  SYNĆ W I

l e g a r e k
nie" m s i e  myl ić s ię  s n i  n a  seknnSę.^ 1 *

I/ -a 1 fa n\ s t r i y m a ć  można w sp ó łc z e s n y  zeg a rek  
£j& Ł O  61 d la  w o jsk o w yc h ,  l e k k i ,  ozdobny, nad-

z w y c i a j  w y k w in tn y ,  a co j e s t  rz ec zą  g ł ó w n ą  ba rd zo  
p u n k tu a ln y  i r e g u l a r n y ;  de t e r #  zaś  ‘ b a jeczn ie  tan i.  
b o  teg# z e g a r k a  o t rz y m u js  każd^  ł a ń c u s z e k  z  im i tac j i  
s r e b r a ,  now ego fasonu w raz  ż, k lu c zyk iem ,  pud e łk iem ,  
m edalionem i ś w ia d e c tw e m  p ię c io le tn ie j  g w a r a n c j i . t l  

1 0  r / ł  s r e b r n y  ze g a r e k  cy l in d e r  z p raw -  1 
A j l U U  L£i 61. z ł e t ą  s p r ę ż y n a ,  do otwie- (:

r a n i a ,  g r u b e m  s z k ł e m  k r z y s z t a ł o w e m , ‘ w r a z  z me- ‘ 
da l ionem  ze z ło ta  ta lm i  i ś w i a d e c t w e m  p o ręcz a ją -  
cem. Ty lko  n R i r u .

Tylk - 15 lub 20  zł.
n e t  z p e d w ó jn ą  k o p e r t ą ,  p ięknem  g r a  w i r o w a n ie m , '  
w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  1 p r a w d z iw e g o  z ło ta  t a lm i  : i 
ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j a c e m .

T v l l r n  1 3  y ł  pr>"',<il i 'v y a»S> ! sk > s r e b r n y  w
-1- 0  ^ A* ogn iu  z łocony  c h r o n o m e t r ,  w r a z

z ła ń c u s z k ie m ,  medalionem ze z ło ta  ta lm i ,  skorzanem 
p u d e łk iem  i ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j a c e m .  

r p . . l  UA 1 A l a k iż  sam, znaczn ie  w y k w i n tn i e j a z j  
J. j ł h U  J-rt 61. Ł o r je n ta ln a  w s k a z ó w k a  d rog i .

Tylko 16 lub 17 zł.
m o n te r ,  s i ln e g o  k a l ib r u ,  z k r z y s z t a ł o w e m  s zk łe m , |  
w e r k i e m  z n ik lu  w  p r a w d z iw e m  złoeie  ta lm i .  Ze ga rk i '  
te m a ją  t ę  za le tę  p r z e d  innemi,  iż można j e  n a k r ę  f 
c«ć  bea k l u c z y k a ;  do ta k ie g o  z e g a r k a  o tr zymuje  
k ażd y  1 ł a ń c u s z e k  ze z ło ta  ta lm i  w ra z  z m eda l io ­
nem  i ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j a c e m  b ez p ła tn i e .  

T u l V n  1 3  7 ł  p r a w d z iw y  a n g i e l s k i  doskonały
A J l t k U  .LiJ  61, l e g a r e k  ze z ł o t a  t a lm i ,  cy l in der , ;

k p jn o w s z r g o  fa so n u ,  z p o d w ó ja e m  s z k łe m  k r z y s z t a ­
ło w e m ,  k tó re  p o z w a la  w id z i e ć  i w e r k  w e w n ę t r z n y , ,  
w r u »  z ł a ń c u s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  z ło ta  ta lm i .  me­
da l io nem  i ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tn j ą e e m .   ̂ ,

T v 1 k f l  1 ^  Z e g a r e k  ao z ł o t a  ta lm i w  pod wój
A j  LO  61, nej k o p e rc i ę ,  s a w o n e t  z s z k ł a m i

k r z / s z t a ł o  w emi i w e rk ie m  u n ik lu  , w r a t  z ł a ń c u ­
s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  z ł o ta  ta lm i ,  s k o r z a n e m  p u ­
d e łk iem  i ś w i a d e e t w e m  g w a r a n tu j a c e m .  ]

Tylko 14 lub 17 zł.
d z iw e go  s r e b r a  i doskona le  wyzło cony , w r a z  z ł a ń ­
c u s z k ie m  n a  sz y ję  z p r a w d z iw e g o  z ł o ta  l a lm i  i ś w i a ­
d e c tw e m  g w a r a n tu j a c e m .

T v l l r n  1 H  Pr »»r'ł *i «ry » n g ie l» w  p l Tlcny w
i ł u  •L V ł ogn iu  z ło es n y  s r e b r n y  c h r o n o ­

m e t r  z po d w ó jna  k o p e r t ą ,  p ię k n ie  em a i lo w an y  w r a r  
a e l eg an ck im  ł u a c u s z k ie m  a p r a w d z iw e g o  z ł o t a  ta l 
m i , m edalionem i  ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j a c e m .

Tylko 18 lub 2 0  zt. l|
s k i  a n k e r  n a  15 ru b in a ch  w raz  z n a j p i ę k n i e j s z e m  
ła ń cu s zk iem  ze z ł o t a  ta lm i ,  m eda l ionem , sk o r z a n e m  
p u d e łk ie m  i ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j a c e m .

T t I It a  9 0  s r e b r n y  s e g a r e k  rem o n t# a r ,  n a -
Aj l U - U  £i\J A l. k r ę c a j ą c y  s i ę  bez k lu c zy k a ,  w ra z  

a ł a ń c u s z k ie m  ze z ł o t a  ta lm i  i m ed a l io n em .

Tylko 23, 25, 27 zł.
k iem  r m eda l ionem  i ś w ia d e c tw e m  g w a r a n tu j a c e m .  
Dal**j 45 do 65 zł .  z b r y l a n t a m i .

W egetacyjne
godę w s k a z u j ą ,  za  s z t u k ę  w  fo rm ie  s a w a r c w a ld s k ic h  
z e g a r ó w  śc ie n n y ch  i  w a h a d łe m  i w a ż k a m i  BO cŁ 
Z e g a r e k  w  la sc e  z ł r .  2, 3, 4. 5, 6 do 10. 

P r 7 -> r>vq7 n f l  w e r k i  * mnxyk» .  M elo d ioay  n i e b i a n -  
X  I Z i c p y a z u t J  ok ie m !  g ło s a m i  i m a n d o l in m el t r e ­

mo, w y g r y w a ją c e  n a jn o w s a e  konapczycje  S t r a u s s a ,  
Z i e h r e r a .  Offenbacha , R o s s in ie g o ,  M ey e rb ee ra  Ltd. 1 
s z t u k a  w e r k u  z 4 a r j a m i  z ł . 8.80, z 6 a r jam i  zł .  18.

Fotograficzne a. Ił

we Lwowie,
. . .  1 — ' n  7

róg ulicy Jagellońskiej, naprzeciw hotelu angielskiego, 
poleca Szanownej Publiczności po cenach najniższych:

k astra , dubeltówki, pojedynki 
L ty  do kapsli, naboje gotowe 
aażdego kalibru.

I)y T ttiL V  i  d y w a n i k i  strzyżone 
angielskie, koce i koeyki krajowe, i za­
graniczne każdej wielkości

pi8tO-
próżne

B u c i k i ,  m e s z t y ,  p a n t u f l e  le­
tnie i zimowe ruzm aitrgo faso na i ga­
tunku, męzkie, damskie i dziecinne.

P l e d y ,  s z a l e ,  s z a l i k i  i  c a J  
c l i e n e s  w e ł n i a n e ,  chustki, baszliki 
i  kamasze damskie włóczkowe, kaftaniki, 
koszule, kalesony, pończochy, skarpetki 
flanelowa, trykotowe i bawełniane męz- 
kie daiL .ii0 i dziecin .ie, pończochy strzec 
leckie. Krajowe i angielskie.

R ę k a w i c z k i  m e z k i e  i  d a m - .  
s " - i e  glansowane , saruie , jelonkowe, 
sukienn z wyrobów krajowych i za­
granicznych. ”

K u f r y  i  k u f e r k i ,  t o r b y  i  t o ­
r e b k i  urządzone i uieurządzone ręczne, 
torhy do przewieszania, rzemienie 1° 
plaidów męzkie i damskie.

Ł a s k i ,  s p i e r n t y ,  batogi parokonne 
i poczwórne, deszczochrony jedwabne i 
wełniane, płaszcze gutapwcbnwe czarne 
i białe wiedeńskie i angielskie.

K a p e l u s z e  i  c z a p k i  f i l c o w e ,  
c y l t n u r j  c z a p k i  s u k i e n n e  je-
dwabnb i aksamitne i futrzanne najnow­
szego fasonu z fabryk krajowych i za­
granicznych

Strzelby dubeltówki i re­
wolwery systemu Lefuszego i Lan-

Kołuierzyki i mankiety rłó - 
cienne i petkalowe , k~aw atki, sóaiiki j 
'^chenes męzkie i damskie.

Garnitur ki, brazletki, meda­
liony, diademy, grzebienie wysokie' i 
szpilki do wiosów stalowe , oKsyaowane 
Kauczukowe, z talm i z ło ta , bronzowe i 
szyldkretowe , jako też szpinki i garni­
tu ry  do koszul w rozmaitych gatun­
kach. -1336 10 -11

1 Wyroby sk6rzanue, pularesy, . 
pularesiki, portmonetki, woreczki, tyto- 
nierki, etuis na cygara i cygareta, etuis 
na rękawiczki i chusteczki, nesesery i 
neseserki męzkie i dam skie, szkatu łk i,, 
albumy różnej wielkości i t. p,

Przybory toalciowe grzebienie 
gęste i rzadkie, rogowe, z słoniowej kości, 
Ezyldkremwe i bukszpanowe, szczotki 
do włosów, do sukien i taneluszów, 
szczoteczki do zębów i paznokci.

Mydełka parfumerje, olejki 
pomady, wiksatory i. rożne tysiączne 
artykuły  tu  nie wymienione.

Władnieotrzj maiiśmy w iel­
k i wybOr łyżew „Halcfatts‘\  
tak męskieb jak i dam skich.

W
4357 7 - 8

Kubz,u1o angielsk ie  
0  x. f  o r  d.

H A N D E L

ylócien, tnwariiw ”  ' /  i gotowe] ttu y
braci Kanilii i Juljana Scliajcr we Lw ow ie

ma zaszczyt zwró ić uw agę szczególnie P P . lekarzy , iż o trzym ał z Szw ajcarji 
jed yn y  skład d la G a lie jf

K a ft a n ik ó w  ż d r o  - ia  (Cr@pe de Santś)
z jed w a b iu , w e łn y  i  fil d 'Ecosse, i poleca takowe po cenie fa b ryczn e j.

Wielki wybór inateryj na zimowe suknie damskie.

4617 3 -6

Patafma w tabliczkach od 42° do 60°.
P a r a f i n o w e  ś w i e c e  s t o ł o w e  i do  l a t a r ń ,

Stearyna w krąźkacii
Świece stearynowe stołowe i do latarń.

Amerykańskie Petroleum, fotogeu7 ligroma.
Oleje gazowe i as Hydria.

Oliwa do smarowania od gatuuków pośledniejszych do najlepszych. 
B e l g i j s k i e  p a t e n t o w a n e  s m a r o w i d ł o  do wo z ó w.

niebieskie w beczułkach i skrzyneczkach.

W szystkie powyższe artyku ły  dostarczam w najlepszych jakościarh 
Cenniki i wzory wysyłam na żądanie.

po odpowiednich cenach.

J. PeiTs,
Fabrik clieinischn* Prodncte

in Anssig a. E.

I
I
1
I
I
I

4435
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WYSZCZEGÓLNIENIA
N I  NA.STlSFUJĄCYi.11

ycistawacu SrurowYcn: 
P A R Y Ż  I 3 3 9  - 8 4 4 ,  1849 .

3 ZLOT MEDAłE.
LONDYN 1851 P R IZ E M E D A t

P A R Y Ż IJL 5
WIELKI liEDAL H0N0K0WY.

K a r l s r u h e  i8 6 i ,
ZLOTY iiIEDAL ZASŁPOl.

L O iyDYN .0 6 2 ,
3 MEDALE FOE EXt ELLENCE.

P A R Y Ż  1867
il OKS CONCOOKrf.

ZNAK 
FABKYOZNY,

^CHRISTOFLE)

f a b r y k a  
w FARYżu i u m m iu

OLA AUSTRJI
W IEDEŃ

M r i c Ł M .

CKOHA UKTA LU 
.BIAŁEGO AŁFĆN1DE“

ALFĘ
N I D E
(CHRISTGELE)

Prócz wyrobów ozdobnie yrawowauycii i  dz ie ł sztuki utrzym ujem y na składzie 
w ielki wybór srebra stołow ego, zastaw  stołow ych, tudzież serwisów do kawy ii 
herbaty . W szystkie przedm ioty są zaopatrzone naszym znakiem fabrycznym i liczbą 
w skazującą ilość zawartego w nich srebra, Proaiiny ną to  szczególną uwagę zw racać.

SREBRO STOŁOWE
7, A LF EN ITU .

NACZYNIA STOŁOWF.

ZASTAWY N ł  STÓŁ 
I SERWISY DESEROWE.

SERWISY
DO K AW Y  I H E H 3A T Y .

PRZEDMIOTY
WYŁĄ CZN IK DL* . A W iABN, 

"  H OTELI I p a r o w c ó w ;  ”

PO.IKEBLZANIF 1 .0ZLACAN1E 
WSZELKlCh PKZEDMIOTOW.

Naszymi reprezentan tam i dla Lwowa są panowie . © s t r a w s k l  f  ' S j  I I .  S

Orda na lw ię ta  Bożego N arodzen ia  i  na N ow y
R o k  otrzymaliśmy ogrom iy trahscort rozmaitych towarów, wyrobów 
francuskich i angielskich.'

Zamówieiiii z prowincji.uskutyczniają s-ię catychmiosl.

~ (Unje austrjackie w sekwestracji.)

ZAPROWADZENIE

3K?' Mamy 4 000 świadectw — uwieńczone nagrodą

_  T a b a k i e r k i  x m u z y k ą  zX. 7.20 cy-
g a r n i c e  z m u zy k ą  a ł .  13. P u d e łk a  do s z y c i a  i  m uzy­
k ą  1 zł .  i j e s z c z e  s e tk i  innnych  a r t y k u łó w  z muzyką. 
C e n n ik i  b e z p ła tn i e .

r e g u l a r n i e  id ący  k ie s z o n k o w y  a e g a r  s ło -  
v L .  n«r.znv w ra z  ż kom pasem20

10
8

P C G A R - P E A .

p o c ią g ó w
pospiesznych

między LwOWeUl a SllCZaiią.
4627 3-3

neczny  w r a z  z
j e n e r a l n y  k lu cz  p rz y d a j ą c y  s ię  do k aż d eg o  
l e g a r k a .

Ł C A  Ał p rze p y s z n y  m e i o d i o n , w e r k  
1 .  OKJ u l .  zyka lny  z n ie b ia ń s k im  g ło s em  s i e ­

dem s z t u k  w y g r y w a ją c y .
W s z y s tk i e  po w y ższe  w y ro b y  z e g a r k ó w  z rz e c z y w i­

s t ą  g w a r a n c j ą  n a  p iśm ie  j e d y n ie  i w y łą c z n ie  ty lk o  u

A n t o n i e g o  R i x a
W i e d e ń ,  P r a t e r s t r a s s e

o t r s y m a ć  m oż n a ,  ta m że  na l e ż y  p rzes y ł  jr^ w ź z e l k j c  z ie-  
c e n tn  pi .  n n < _______________________ n n [0- -1L

Niema "więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe.
Wskutek Uznania wielu znakomitych panów lekarzy i profesorów jest mój środok 

uniwersalny (Sagar-Pea) najlepszym śrudkieia pr^ecix kaszlowi i cierpieniom płucowym, 
gdyż po nżyciu tyih groszków cukrzanycti (zwana grochem cudownym; niezawodnio każdy 
kaszel uśmierzony i wyleczony zostanie, przytom czyści każde ’ zaflegmienie a płuca wzma 
■’nia Te cukierki grochowe leczą każdą chrypkę i cierpienia szyi. Cena padełka 
Skład n J .  F c C z t d  w^Windniu, K arntnerstrasse Nr. 34. Wysyłki za pobraniem poczto- 
wem do wszystkich prowmcyj. Przy większych zamówieniach opusz zanuy znaczny rabat. 

]>la dźiec i we f la sśk au h  po 1 7i. 80.
Składy; w Wiedniu, u p. t'h .  N e u ste m , apt.  P u n k e n g  isse  Nr. 6 . 

n n " » Augusta [Jindcra, I. R idoTsplaU „ 5.
» n n » fi- fi'l!,) ^ li- Siebe iśie' ną.\s;se „ 18.

„  Peszcie „  J. V. To ok
., Preszburgu , ,  J. Vav v r/k a .

Pradze „ Józefa Fiifsta. 4508 3.

Słabości Piersiowe.

ŚPiÓ RIH A tjLT ŁtG1̂ APTEKARZY yv

Od 1857 r. proparat ten wszedł w po- 
wszechue użycie LLczy on k a t a r y ,  k a s z l e  
i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  k o k l u s z ,  za-  
p a l e u i e  g a r d ł a  i k a n a ł u  o d d e c h o -  
w o g .0 (bro„chites), ale szc sególniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko s ł a b o ś c i o m  
p i e r s i o w y m  (pntisie) i m a r n i e n i u  czyli 
s u c h o t o m .  Pod działaniem jego ustaje, ka­
szel najnporczywszy i potuienie nocne a chorzy 
szybko powrac yą do pożądanego zdrowia i 
tu izv. Lekarze przepisują często P a s t y l k i  
ze - o k u  g ł o w i a s t e j  d i U [ V  = , J 
w y c h  l i ś c i  p G r i m Ł u l t  bardzo przyje'- 
mnego sina u, kiedy idzie o wyletfeenio k ita  

i kaszli "wyrzajuych. 4556 3—28 
Dostać można we Lwowie w - kładach mai. 

aptecz. i apt. p. P. Mikolascn i w aut pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwa 
,pt. ip . J  Trauczyńskięgo i W. Redyka. W 

Brodach w apt. p. f  ranzos. Y Rzeszowie w 
. pteco p. ischaitera. W Wa-szawie w składach 
mat. ant, pp. J . Miozowskiugo, Ferd. Aug. 
Gallego L 1 ud. Spiessa.

P r r p a h a t o h  o t r z y m a ł  MEDAL ZŁOTY I 1 6 ,6 0 0  F a . N a g r o d y .i
lo : w ietdżouy^przez AKADEM JĄ MEDYCZNĄ fra ticuzką

ELlXtR pokrzepiająry i przeciw gorączkowy ,  w yborny dla osób delikatnych 
■ osłabionych; leczy gastralgije, biadaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny p r a v ;w gorączkom  1 utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym L.aju.

Q U I N A  n r f l f  s l f f l M  v. p o łą c z e n iu , przeciw ko niedo- 
L A B O C U E  "  ki w istości, b ladac /cc  j słabościom
krofulii znym.

W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we LWOWIE apt. P. MIKOŁASCH; w K i .. 
k o w i e  w apce p. Trauczyńskięgo; w B r o d a c h  w apt, p. Kijllak; w K i j o w i -  w składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 4278 7 —24

Począw szy od 2 0 * b «  l i t #  zaprow adzono zostaną 
c . , . p l . sJ  m iedzy L w  A U f k l l  a S u C T i a w ą  pociąg i osobowe 

pospieszne w p o łączen ia  z pociągam i pospiesznem i ko leji 
północnei i  K aro la  L u d w ik a , jak o leż  z pociągam i pospie­
sznem i ru m u ń sk ie j i i n j i  ko le ji L w o w sk o - 'z e rn io w ie c k o -Ja s -  

_ ,„sk ie j, w edle ogłoszonego rów nocześnie ro zk ład a  jazdy .

Wiedeń, 7. grudnia If .’2. S e k  W @ S t r a t O I * .

Kowny odlew
j ik  się g» uiywa do różnych robót rślusarskich i do f ibrjkacj i  n. p. inat-hin 
do szycia, dostania podług nadesłanych modelów w naileps :ym gatunku i o 
ie możuości najtaniej. • ' ‘ • 4593 2—3

Le|iirni.i ll. tegielskie^o 
w Poznaniu.

BLIXIR PSIiSSI
przeciw

C H O LEItZE
E liiir perski przeciw iholerze spo­

rządzony jest w znacznej części z roślin, 
które wchodzą w skład perskiego pro 
szku przeciw owadom. Przypuszczenie 
bowien,, że cholera szerzy się zapomocą 
małych niedostrzegalnych owadów ma 
wielu zwolenników. Elixir perski pi 
krótkim używaniu niszczy wszelkie ta ­
kie owady zupełnie i zapobiega ich 
rozmnożeniu się.

Cena flaszeczki 1 złr. w. a. 
Jedynie do nabycia w aptece pod 

w ęgierską koroną  J. P iepesa 
we Lwow ie. 4458 8—12

Prędkie i niezawodne wytępienie

S y .A ; Z I  U O V Y  i > 1 Y S Z Y

B
G0

o ls/ii zególuionrj przez Jego Mość Cesarza Francuzka Jozefa I.
w> łącznym przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n i  n i e s f a ł s z o w a n ą j  
we LW O W IE u pp. Kunst. Iskierskieyo, A . B e r lin e r a , Z. Hackera, P. M i- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v Seb.m t’ ; w KRAKOWIE u 

p M  Jaworskiego, w TARNOWIE u^ .  Jozefa Johna , H
G e i i a  s z t u k i  > «  C t. W . a ,  4008 5 U

Z drukarn i „G azety Narodowej" pod zarządem J .  Skerla-

08451215


